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Sprawa przyjęcia Niemiec do Ligi.
Nie ulega •wątpliwości, że już w  najbliż­

szym czasie aktualną stanie się sprawa w ej­
ścia Niemiec do L ig i Narodów. Jeszcze zanim 
N iem cy wnieśli odpowiednia prośbę lub choć­
by objawili ochotę wstąpienia do L is -!, oświad­
czył się Macdonald w  swej genewskiej mowie 
za przyjęciem  ich natychmiastowem i z pominię­
ciem zwykłych formalności. P. Herriot sprze­
ciw ił się takiej w yjątkow ej procedurze, lctóra 
■wyglądała nie tyle na przyjęcie, ile na zapro­
szenie. nie stosowane dotąd wobec żadnego 
państwa. Sprawa traktowaną w ięc będzie na 
drodze normalnej.

N iem cy —  o ile sądzić można z prasowych' 
enuncjacyi — każą się do L ig i prosić. P rzy­
najmniej robią taką minę, jakby im na przyję­
ciu do L ig i nic a nic nie zależało. W obec dą­
żenia jednak rządu angielskiego, by większość 
głównych problemów międzynarodowych prze­
nieść do L igi, a kompetencję Rady N a jw yż­
szej jak najbardziej ścieśnić, przyjęcie do Lagi 
leżeć będzie w  interesie samych Niemiec. Obec­
ne ociąganie się jest zapewne środkiem tak­
tycznym  Niemiec, by przyjęcie do L ig i uzy­
skać pod najkorzystniejszymi warunkami.

A rt. I-szy Paktu mówi, że do L ig i przyjęte 
może być państwo, które 1) daje rzeczywiste 
rękojm ie co do swych szczerych zamiarów 
przestrzegania zobowiązań międzynarodowych, 
2) przyjm ie postanowione przez L igę  uregulo­
wanie zbrojeń i 3) za którem oświadczy sie 
dw ie trzecie Zgromadzenia L ig i. Jeśli chodzi 
o pierwszy warunek, to zamierzone przez kan­
clerza Marksa powiadomienie rządów Ententy, 
iż N iem cy nie uznają nadal swej odpowie­
dzialności za wojnę, byłoby —  gdyby istotnie 
doszło do skutku —  wyraźnem naruszeniem 
zobowiązania m iędzynarodowego, jakiem jest 
Traktat Wersalski, Uzasadniałoby zatem do­
statecznie odrzucenie prośby Niem iec o przy­
jęcie  do L ig i. Jednak przy dzisiejszym nastroju 
w  rządach i przy nacisku Anglji, oraz państw 
skandynawskich opór L ig i przez czas dłuższy 
byłby niemożliwym.

Ze stanowiska polskiego przyjęcie Niemiec 
do L ig i przedstawia pewną niekorzyść, gdyż 
N iem cy wzmocnią obóz naszych nieprzyjaciół 
w  Lidze. N iekorzyść ta m ogłaby być częścio­
wo ■wyrównana przez ewentualne przystosowa­
nie się Niemiec do ducha pokoju i pojednaw- 
ozości, jaki ożywia L igo. Dużo poważniej w y ­
glądałaby sprawa, gdyby —  co jest przecież 
w ielce prawdopodobnem —  Niem cy uzyskały 
stałe miejsce w  Radzie Ligi, na równi z Fran­
cją, Anglią , Japonją i Włochami. W ówczas 
zachwiałyby obecną równowagą w pływów  
Francji i A nglji na niekorzyść pierwszej, oraz —  
co nas najbardziej obchodzi —  uzyskałyby 
poważny w p ływ  na politykę Rady L ig i Naro­
dów w  zakresie ochrony mniejszości narodo­
w ych  i Gdańska, t. i. w  dwóch sprawach, 
w  których decyzje R ady L ig i mogą Polsce 
przynieść i (nieraz już przyniosły znaczne 
szkody.

Sądzimy, że wobec tak doniosłej w  skutki 
zmiany w  Radzie L ig i rząd polski powinienby 
postawić szereg postulatów.

Przedewszystkiem należy sie Polsce stałe 
mieisce w  Radzie L ig i. Na leży sie choćby ze 
względu na role. jaka Polska w  Europie 
Wschodniej odgrywa, oraz celem zrównowa­

żenia głosu Niemiec. Czyż nie jest absurdem, 
że Mała Ententa ma stale w Radzie jednego 
przedstawiciela, że ma go także mała Belgia 
i prawie zawsze jedno państwo z grupy 
skandynawskiej, a Polska razem z państwami 
bałtyckiemi miejsca w  Radzie jest dotąd po­
zbawioną?

Przyjęcie przez N iem cy traktatu o ochronie 
mniejszości narodowych winno być dalszym 
postulatem Polski N ie napotkałby on —  są­
dzimy —  na sprzeciw w  Lidze, która przecież 
musi stosować jedną miarę dla wszystkich 
swoich członków.

Sądzimy dalej, że przy sposobności przy­
jęcia Niem iec należałoby przeprowadzić rew i­
zje Trakatów  o mniejszościach, przewidzianą 
w art. 12 tego  Traktatu. Dotąd w  Radzie L ig i 
nie zasiadało żadne z państw, bezpośrednio 
zainteresowanych w  ochronie mniejszości 
w  Polsce: ani Niemcy, ani Rosja. Z tego też 
powodu sprawy mniejszości by ły  stosunkowo 
rzadko w  Radzie L ig i poruszane W  przyszło­
ści jednak Niem cy zechcą w  pełni w yk orzy­
stać ostatni ustęp art. 12-go Traktatu, który 
nie y lko  pozwala każdemu członkowi Rady 
L ig i (a  w ięc ewentualnie i  Niemcom) „zwra^ 
cać uwagę R ady na przekroczenie lub niebez­
pieczeństwo przekroczenia" Traktatu o mniej­
szościach, ale nadto postanawia, że „w  razie 
różnicy zdań w  kwestiach prawa ub czynów 
przewidzianych w  tym Trakacie, zachodzącej 
m iędzy rządem polskim a członkiem R ady Ligi, 
ta różDica zdań uważana ma być za  spór 
o charakterze m iędzynarodowym". Spór taki 
musi być przekazany Trybunałowi Spraw iedli­
wości w  Hadze, a jego decyzje będą bezape­
lacyjne i egzekwowane przez Lige.

T k w i w  tym usteple dla Polski i dla po­
koju niebezpieczeńs^o. Rząd niemiecki, po­
zostający pod wpływem nacjonalistów, może j 
stosunki polsko-niemieckie zatruć złośliwem j 
pieniaictwem i  występując stale w  Hadze, 
w  roli adwokata mniejszości narodowych I 
w Polsce, zdezorganizować nasze państwo, j 
Obecnie setki ..petycyj" i „in form acyj", jakiej 
wpływają od „Deutschtumsbundu" lub „rządu I

m
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II. w y l  dustosowaun do Program ów flank M. W . R. 1 0. P.
TREŚĆ: Wskazówki metodyczne dla wszyst­
kich przedmiotów naukowych, w zory lekcy,j, 
w zory do nauki rysunków, modelowania, 

gimnastyki, śpiewni, zbiór piosenek.

ELEMENTARZ i RACHUNKI
barwnie ilustrowane, dozwolone do użytku 
w szkołach Rozp. M. W. R. I O. P. z 14-1. 
1924 I. 171-24 —  do nabycia we wszystkich 
księgarniach, po z n i ż o n e j  cenie u autora 
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Petruszewycza", czy Łastowslaego do Sekre­
tariatu L ig i, idą do kosza. W  przyszłości Spra­
w y te znajdą w  Radzie L ig i i wr Hadze gorli­
wego rzecznika. Mała pociecha, że i Polskai, 
jeśliby uzyskała stałe miejsce w  Radzie L ig i, 
m ogłaby w  podobny sposób bronić swojej 
mniejszości w Niemczech. P rzy  terrorze, jaki 
panuje na Mazurach i na Śląsku Opolskim, 
mniejszość polska nie posiada ani aktywności, 
ani odwagi, by stawiać żądania i podnosić 
skargi. W ystarczyć powinna Niemcom i nam 
ochrona przez Radę Lgi, procesy w Hadze nad­
łoży usunąć.

W końeu sądzimy, że byłoby możliwem 
przeprowadzić zmianę innych artykułów Trak­
tatu o mniejszościach, a przynajmniej ich prze­
redagowanie. gdyż obecna redakcja daje po­
wód do różnych tłumaczeń (p.rof. Kollenscher), 
nieraz dla nas bardzo niebezpiecznych.

Układ polsko-czeskich towarzystw turystycznych.
Zakopane. (PAT.) Podczas konferencji polsko- 

czeskoslowackich w Zakopanem odbyły się w dniu 
6 b. m. narady delegatów polskiego Towarzystwa 
Tatrzańskiego i klubu czeskoslowackich turystów.

Ułożono projekt umowy turystycznej między 
obu towarzystwami przewidującej ścisłe porozu­
mienie się i popierania obu towarzystw we wszel­
kich akcjach udzielania wzajemnych zniżek i udo­
godnień w schroniskach, wymianę wydawnictw itd. 
Uchwalono powołać do życia komisję mieszaną dla 
wspólnego opracowania i ujednostajnienia nomen­
klatury ważniejszych grup pogranicza polsko-cze- 
skosłowackiego Oraz stałą komisję porozumiewaw­
czą. Przedyskutowano i ustalono zgodpe stanowi­
sko obu towarzystw co do całokształtu gospodarki 
turystycznej na całem pograniczu górskiem. —  
Uchwalono przystąpienie polskiego Towarzystwa 
Tatrzańskiego do Związku słowiańskich towa­
rzystw turystycznych, który obejmowałby polskie

Tow. Tatrzańskie, Klub czeskosłowackich tury­
stów i jugosłowiańskie Planinske Druzstwo na za­
sadzie wzajemnej. Układ obu towarzystw wejdzie 
w życie z chwilą uzyskania ważności Ogólnej kon­
wencji turystycznej polsko-eseskosłowackiej i za­
twierdzenia układu przez walne zjazdy delegatów 
obu towarzystw.

Gdańsk. (PAT.) Sensację wywołała tu ucieczka 
zagranicę wraz z rodziną znanego kupca i przemy­
słowca gdańskiego i głównego akcjonarjusza Ban­
ku żyrowego, Wroszyńskiego. Wroszyński, dyrek­
tor Towarzystwa akcyjnego Wroszyński i Sp. do­
puści! się olbrzymich defraudacji i oszustw.

Wiedeń. (PAT.) Organizacja robotników meta­
lowych w Wiedniu postanowiła proklamować 
wczoraj o godz. 10 ogólny strejk metalowców 
w okręgu wiedeńskim.
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P. Skrzyński o polityce mniejszościowej rządu polskiego.
Arbitraż wUaetiBKi —  Uniwersytet unrAinski 
w Krakowie, —4 Zóuowiąi nfia mnlejszośuiOWe la 

ayiik państw.

Genewa. (PAT.) Ni* Siodowem posfedienlu zgro­
madzenia Ligi zabrał głos minister Ski.yóUri i po 
krótkim wstępie dal pogląd na ostatnie i£wty w 
stosow aiiiu polityki ńudejszuśclowej rządu polaki* 
g°.

W  kwest ji uzyskania ooywatelswa polskiego
przez niektórych obywateli niemieckich ido fiiuglo 
dojść do porozumienia z rząaem niemiecki® w  dv6- 
dze tokowań i rząa polski zgodził 9ię na arbitraż, 
który doprowadził do podpisania konwencji wie­
deńskiej dnia 3 sierpnia Przy urzędacn wojewódz­
kich po*ńafijskiem ł pomorekiem wprowadKmj go* 
stały komisje mieszane polsko-niemieckie, mające 
za zadanie wydawanie opiiiji w □ prawie Stosowa­
nia konwencji wiedeńskiej. W  ten spoeób rząd 
polski stworzył nową metodą polegającą u<* współ­
udziale przedstawicieli mniejszości.

W  sprawie dopuszczenia Języka mniejszości W 
Polsce do szkół, urzędów i sądów wydano dnia 31 
sierpnia Ustawy regulujące te kwesije W duchu 
liberalnym w siedmiu województwach Rzeczypo­
spolitej. Dalszy krok na tej drodze uczyniono 
w  ostatnich dniach. Jest nim decyzja rządu pol­
skiego w sprawie uniwersytetu ukraińskiego z tym­
czasową siedzibą w Krakowie, skąd z czasem 
mógiby być .przeniesiony do Lwowa. (Każdy 
z przytaczanych przez nrnistra faktów był Witany 
oklaskami). F ikty te —  kończył minister upra­
wniają mnie do nadziei, że mniejszości polskie za 
granicą Republiki będą traktowane W ten sposób, 
jak mniejszości narodowe w Polsce.

Wreszcie powołując si(J lift wniosek Murraya 
8 Wćseśnia Jy2i 9 rozszer-MiU na Wszystkie pań­
stwa zobowiązań O tnniej§XO*Ciacn, oświadcza ml 
r.istbi', że f#*#rwujd Sobie możliwość wystąpienia 
z odnośnym wnioskiem później i wyraża nadzieję, 
że znajdzie on ogólne poparcie.

ZACIERANIE POMYŁEK P. SKRZYŃSKIEGO.

Warszawa, (Tei. wł.) Dzisiejsza „Rzeczpospoli­
ta" przynosi a Genewy telegram posła St. Stroń 
skiegó o wmo.ajwsyin wystąpi* min spraw zagrań.. 
Skrzyńskiego, Który W lidze Narodów poruszy' 
iptawę mniejszości narodowych. Strońskl donosi, 
że natychmiast po mowlt u,u»tało w protokole 
przeprowadzeń- ^prostowanie przez usunięcie osta­
tnich wyrazów odnoszących się do uamisrzMego 
przeniesienia uniwersytetu ukraińskiego do LnOWu. 
W ten spóSób pomyłka ta urzęJownk istnieć nie 
będzie.

(P. Skra/Ma oświadczaniem Swe®, te Uniwer­
sytet ukiuitMd BuatunJe przeniesiony do Lwowa, 
dopuścił się jtókfittWego nauużyCia swy h pełno* 
.Moonietw. Nie miał on prawa okładać na forum 
Ligi takich przyrzeczeń, które nie uzyskały jeszcze 
apr< baty pole kich władz ustawodawczych, Macuo- 
naldowski system wymazywania kompromitują­
cych powiedzeń te etatu >gramu nletylko, ze nie 
jerit flaprawfeufeań błędu, leee —  jak w tym wy* 
padku —  jeszcze bardziej szkodzi samej sprawie, 
tego rodzaju bowiem wycofywanie się ż kompcu- 
mitacji m a c a  ca n'ą jeszcze bardziej uw.ngą ogółu, 
Red.),

Niemcy wciąż liczą na odzyskanie Pomorza.
Waręsawa, (Telef. wł.). Donoszę ttt 3 Genowy:

'Pceik "Śtroński konferował w Genewie z posłom 
socjalistycznym niemiee.it M flrtłtktthsłńem- .i łntor. 
ir.ował się u niego na temat niedzielnej mowy posła 
Ereitscheida, odnoszącej się do granic wschodnich 
Niem'ec. Otóż pos. Breitscheld oświadczył: niema 
mowy o dążeniu Niemiec, do zmiany granicy wfacho- 
driej drogą zbrojną. Granica obecna uwAiaim jest 
v/ Niemczech za dotkliwą, a szczególnie korytarz 
gdański. Mam nadzieję, powfodd&i pói. S., że ki«

dyś będzie m 'żM dojść do zmiany drugą 
układów.

Zarazem zakomunikował poB, Breitschcid, że 
jego towarzysz w Genewie, hr- Kesler, b. posuł nie­
miecki w Warszawie, przyjechał z n_m, biorąc 
udział żywy w ruchu pacyfistycznym. Poe. Stroń- 
ski dodaje: Tak podany pogląd jest pokojowy, 
a'e oczywiście . bardzo niepokojący, jako dowód 
rieaoceniania w Niemczech wagi dla Polski tej 
sprawy.

Powstanie w Gruzji odnosi sukcesy.
Londyn, (PAT.) „Daily Telegraph" otrzymały 

telegram z Konstantynopola donoszący, it  pow­
stańcy gruzińscy 6ą jakoby panami sytuacji l za­
jęli Tyflis i Kutais, Władze sowieckie przygoto­
wują się do obrony Batum, które Jest poważnie za­
grożone,

Konstantynopol. (PAT.) Według ostatnich wia­

domości, walki między powstańcami a wojskami 
ezerwoitemł w Gruzji, wbrow doniesieniom sowie­
ckim, trwają w dalszym diągU. Powstańcy opa­
nowali dawniejszą transkaukaską linię kolejową, 
wlociąćą do Baku, Na Całym Kaukazie ogłoszono 
stan oblężenia. Rząd kaukaski wysłał na Kaukaz 
wszystkie wojska, jakie ma do rozporządzenia.

Boiszewizm w Chinach południowych.
Londyn. (PAT.) (Router). Wedle doflleśie.da 

dzienników z Hong-Korg, wydał Sun-Yat-Tsen ma­
nifest, w którym otwarcie oświadcza się za bolśze- 
wizmem i zaleca rewolucję rosyjską jako przykład 
dla tych Chińczyków, którzy chcą kraj Swój uwol­
nić od obcych wpływów. (Jak wiadomo, Sun-Yat- 
Tsen jest samodzielnym, gubernatorem południo­
wych Chin. —  Red.).

PLKIN NIE GODZI SIĘ NA NEUTRALIZACJĘ 
SZANGHAJU.

Londyn (A W .). Rząd chiński odpowiedział od- 
rr.ownie na kollektywną notę mocarstw, domaga­
jącą się utworzenia strefy neutralnej okólo Szang­
haju, celem obrony życia i mienia obywateli państw 
(%'cfMi. Odmowa uważana jest za dowód niepoko­
jący zaostrzenia się sytuacji,

INTERWENCJA MOCARSTW NIEUNIKNIONA.
Londyn. (PAT.) Biufó Reutera dowiadują Mę 

z rckinu, że zanosi się na inttfWtneję 1,100 ifBtW
u.- .wajiiie domowej.w.Chinach,.Zdaniem cudzoziem­

ców osiadłych w Pekinie, interwencja taka będzie 
miała za skutek jedynie opóźnienie na pewien 
czas ponownej unifikacji Chin.

Mongolja odrywa się od Chin.
Londyn. (AW.) W  Mongoljl wybuchła re„olu- 

cjf, wyraźnie inspirowana przez sowiety. W  mie­
ście Urga tworzy się rząd rewolucyjny, który oglo 
sił niezawisłość Moogolji j  unieważnił wszystkie 
traktaiy zawarte w imieniu Mongolji przez Chtuy.

OGÓLNA MOBIl IZACJA WOJSK CHIŃSKICH.

Szanghaj. (PAT.) Minister wojny zarządził mo­
bili: acją wszystkich sił zbrojnych.

Londyn, (PAT.). Specjalny korespondent „Dai­
ly Telegraph" w Szanghaju dttaoBł* że gubernator 
Wojskowy K^ang-Fu, otr yn.au g -y . nac” e posiłki 
przygotowuje energiczną ofensywę, chcąc od pół. 
nocy praerwać poiycje nieprzyjacielski# i zająć 
SBBnghaj. „Tnna3*‘ dc uosi, że wojskowy guberna­
tor Fukies, wypowiedział Sekiangowi wojnę. We-

Sajm w jchudfcłwa polskiego
w Am eryce.

W  dniu 85 uh. ®, dokonano W Filadelfji ot war. 
cia 24-go S.jmu Związku Narodowego polskiego. 
Kongres rózpoczął alę nabożeństw o® w polski® 
kościele św. Jadwigi, powsem rtlpoczęły się obra­
li; , zainaugurowane przemówienem cenzora Zwiąż. 
k« p. Błońskiego. Mowę powitalny W Mieniu ®, 
Fuadeliji wygłosił burauLtrz miasta p. Keodrkk, 
oraz wielki ptzyjaeiul Eolski, prezydent firmy Bald- 
v;iń Locomótłve Works. Z wybranych 450 delega­
tów, wzięło udział w obradach 42S. Po odebraniu 
od nich p rm  w w t  przysięgi, przyritąjpkmo do 
Wyboru prezesa Sejmu. Został nfm p Roman Ab- 
czyński z Pittsburga, Który w głosowaniu Otrzymał 
243 głosy przedw 181, które padły na Jego kontr, 
kandydata dra Boroniaka z PittsbU ga. Teu ostatni 
wyprany został wiceprezesem,

Obrady Sejmu agodrie z programem trwały 
trzy dni. i

Tog wiadomości, pocńedzą.cych Od szefa zzcaou 
Klacg-Ftą geńerat Feńgyn Hsltn wmieszał

się również dó walk.

ProtBStantRin wtp.ącjf.
List Ltideudurffa.

Berlin. (AW.; Ludendorff wysłał ui. ajatd 
związku ewangelików list, w którym wypowie- 
cKlal się o znAuzenlu protestsntyziuu dl# fucbu 
Volkische. Protestantyzm jest identyczny 1 t>® 
ruchem i zadaniem protestantyzmu jest miedzy 
innenti zwalczanie Kościoła katolickiego, który] 
dąty do podziału Prus i zniesieni* protest&ńty* 
zmu. Niektóre pisma prawicowe sf wiefdzaęg, M  
list Ludendorffa został sfałszowany. Obecni# 
główny organ narodowych socjalistów „B&yeruu&i 
Kurjer“ ogłosił list powtórnie, potwierdzając treac 
jego. Zarząd partji narodowych socjalistów w spra.* 
wie tej ogłosił oświadczenie zastrzegając, le  po* 
gląd partji nie jest identyczny z poglądem Ludefl- 
dorffa.

Wielki# manewry Relchswehry,
Bćrlin. (AW .) Oftćgdaj kolo Strassberg odbyła 

się wielka rew ja Ruichswehry w obecności uiiiu* 
stta Reichswehry ł szefa naczelnego Reichen ehry; 
gen. Seeckta. Była to pierwsza większa parada 
wojskowa od lat 10-cłu. Oddziały ReichsweKlfy 
z okręgu berlińskiego defilowały w ilości lO.uOfl 
żołnierzy. Na rewji byli obecni przcdstawioiel# 
dyplomatyczni obcych mocarstw.

Kuntrola zbrojeń niem. już rozooozęta .
Berlin. (PAT.) Międzysojusznicza wojskowu 

komisja kontrolna rozpoczęła dnia 8 b, a . swą 
działalność jednocześnie w całym szeregu miej­
scowości Rzeszy niemieckiej. Kontrola objęła naj* 
pierw dawniejsze fabryki maierjułów wojennycBi, 
uraz łormacje policji ochionnej. 5j,0kóju nigdzie 
nie zakłócono. ^ .

SCEPTYCYZM V/E FRANCJI.
Paryż. (PAT) Berlińscy korespondenci prasy 

frwneuskiej wyrażają się bardzo soeptyczai# 
o sposobie, w jaki dokonywana jekt obecnie kon­
trola wojskowa w Niemczech. „Jouma.l>’ i „Petit 
Pari*ien“  przedstawiają, że kontrola, jaka się obe­
cnie odbywa, nie duie gwarancji, jakiej po niej 
oczekiwano. Z końcem ubiegłego miesiąca otrzy­
mał g«neTał niemiecki PanweJs polecenie ustale­
nia wraz z komisją koalicyjną szczegółów feontroh, 
Genprał nie chciał przy tej s>)o»obności zaakcepto­
wać szczegółów programu, przedłożonego przez 
komisję i dojścia do inspekcji garnizonów pfZed 
10 września. i

Zdefiniowano następnie pojęoie garnizonu, jako 
czasowe miejsce pobytu więcej, niż 20 żołnierzy 
Dzięki tej definicji pozostaje władzom niemieckim 
9 dni czasu do ukryci* podejrzanych rzeczy w ten 
sposób, że umiesTeza w dotyczących objektach po 
sterunki niższe od 20 żołnierzy. Ponadto ustalono 
że okręgi skontrolowofte mają być uznane za de­
finitywnie zbadane. W ten sposób powstaje dl* 
władz niemieckich sposobność przetransportowania 
niedopuszczalnych matófjałów wojśkoWyoh do 
okręgów, które Już zostały skontrolowane,,
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Nie redukcja urzędni ków lecz podwyżka ich płac.
Redukcja urzędników państwowych nie jest prze­
widziana. —  Reg.iacja płac nastąpi w styczniu 
*V925 r. t— Na razie urzędnicy otizymają dodatki 
\ drożyźniane.

Warszawa. (Tel. wł.) Dziś pojawiła się w prasie 
iwialomość o daiszej redukcji urzędników pań­
stwowych. S!ery urzęducze komunikują, że takie 
redukcje nie są przewidzicie.

Obecnie iest tylko w toku akcja organizacyjna, 
oszczędnościowa, a prace w tej dziedzinie dobiegną 
końca z dniem 1 ctycznia 1925 r. Po ukończenia

Prace nad budżetem na rok przyszły .
Warszawa. (Tel. wł.) Wczoraj rozpoczęły się 

w ministerstwie skarbu narady w sprawie budżetu 
państwowego nu roku przyszły. Rozpoczęcie prac 
budżetowych pozwoli rządowi na przedłożenie 
£*jmowi 1 Senatowi projektu preliminarza budże­
towego w terminie przewidzianym przez konsty­
tucję.

MINISTERJALNA KONTROLA URZĘDÓW 
PODATKOWYCH.

Waruza wa. (Telef. w ).). Ministerstwo skarbu de­
legowało inspektorów miiusterjaluycL do Krakowa 
I Katowic, calem stwierdzenia stanu akcji egzekwo­
wania podatuu majątkowego, oraz zbadania niedo­
kładności przy wymiarzęlpierwszej raty tego po­
datku.

P. SKRZYŃSKI ZDA SPk AW Ę PRZED IcaDĄ  
MINISTRÓW.

Wdraża wa. (AW.). Minister SkrzyńJri przyby­
wa do Warszawy w końcu bieżącego tygodnia i 
stoły sprfcwOzdaule radzie ministrów. Po dwudnio­
wym pobycie w Wateziwie, minister SkzzjaSski po- 
iwróca oo Genewy.

N a RADY P. P S. W’ OBLICZU ROZŁAMU.

warszawa. (A W.). We środę odbyło się zaora*

tycb prac, rząd przystąpi do rewizji obecnych płac 
urzędniczych, uważając te za niedostateczne. Aż 
do czasu definitywnego uregulowania tej sprawy, 
dodawane będą urzędnikom państwowym aodatki, 
ustalane kluczem statystycznym głównej Komisji 
statystycznej, publikowanym co miesiąc.

Jak wiadomo, obecne obliczenia za miesiąc 
sierpień wykazują wzrost kosztów utrzymania za 
miesiąc sierpień i wykazują zwyżkę w wysokości 
blisko 7%. W  takim to stosunku będzie przy­
znany obecnie urzędnikom ten wskaźnik.

nie prezydjum rady naczelnej P. P. S. w celu na- 
>adzen!a się nad porządkiem,dziennym posiedzenia 
plenarnego rady, zwołanego na 29 b. m. Między 
incemi rozpatrywano speawę posła Marjana Mali. 
aowskiego, który w wywiadzie dziennuunkim 
wjirrzil niezadowolenie z obecnej taktyki part]1 i 
zapowiedział, że uomag&ć się będzie Jej zmiany, 
giożąc w pczecłwnym tazie wywołaniem luzłamu.

OSTATECZNY TERMIN REJESTRACJI OFICE­
RÓW.

Warszawa. (Tel. wł.) Ministerstwo spraw woj­
skowych oznaczyło dzień 1 października jako osta­
teczny termin dla wnoszenia puzez oficerów rezer­
wy rojciamacp w sprawie ich rejestracji i weryfi­
kacji.

RED. STPICLYNSK1 SKAZANY NA 2 MIESIĄCE 
WIĘZIENIA.

Warszawa. (Tel. wl.) są J okręgowy skazał 
zaocznie redaktora „Głosu Prawdy11 Wojciecha 
Stpiczyńskiogo ua 2 miesiące więzienia za zniesła­
wienie w druku korpusu oficerskiego W. P, Re­
daktor Stpdczyński “kazaoy już został niedawno 
na paro tygodniowe więzienie za niedozwoloną kry­
tykę rządu większości narodowej.

Bolszew icka czer&zwyczajka w Zagł. Ruhr.
B f lui. (PAT.) „Vor warta “ donosi: W  związku 

ze stwierdzonemi przez policję d&nemi o istnieniu 
komunistycznej czerezwy czajki w Zagłębiu Ruhr, 
biuro policji komunikuje, że śledztwo można uwa­
żać na razie za ukończone. Skonfiskowano wisie 
ma.ferjaiu obciążającego. Docłiodzenia przeciw u- 
więzionemu posłowi komunistycznemu do sejmu 
saskiego Byaerowi wykazały, że ud szeregu mie­
sięcy stał on na czele organizacji komunistycznej 
ezarezwyczajki.

Ewakuacja Oberhausen.
Oberhausen. (PAT.) Wczoraj wojska francuskie 

Wypoczęły przygotowania do rozpoczęcia opuszcze­
nia tego miasta. Na razie wywożone są mattrjały 
wojskowe i Woń. Komendant załogi francuskiej 
Oberhausen zakomunikował zarządowi miasta, że 
odmarsz wojsk francuskich ukończony będzie dnia 
16 b. m.

NIEMCY UCHYLAJĄ SIĘ OD WPROWADZENIA  
8-GODZINNEGO DNIA PRACY.

Domagają s.'ę jedni k, by przestrzegały go inne 
\ państwa.

Bsrliu. (A W.). Berlińska konferencja minijtrów 
pracy Francji, Balgji, Aagijl i Niemiec nie dała na 
trasra wyników. Niemiecki minister operuje para- 
graiim 14 konwencji wadzyngtofukiej, który ze­
zwala jot wstrzymanie przepisów konwencji aezyat- 
kr h, względnie niektórych, jeżeli kraj jest nara­
żony nr niebezipieczen-Jl wo niepokojów i zamieszek. 
Niemcy pragną ratyfiaować konwencję waszyng­
tońską, lecz chcą działanie jej wewnątrz Niemiec 
uchylić na czas cpłaty odszkodowań, domagając się 
Jednak, aby inne państwa przestrzegały ściśle po- 
utnuioiwicń tej konwencji.

Anglja na r ze c z  arbitrażu.
Genewa. (PAT.) Po posiedzeniu komisji rozbro­

jeniowej delega* angielski lord Pamoor, na pyta­
nie skierowane doń przez dziennikarzy odpowle- 
jidai wyraźnie, że w  razie, jeżeliby jakikolwiek:

kraj odmówił podporządkowania lię arbitrażowi 
i dokonałby napadu, Anglja wszystkie siły morskie 
oddałaby na usługi państwu albo państw zaatako­
wanych.

NAD CZEM MA RADZIĆ KONFERENCJA 
ROZBROJENIOWA?

Genewa. (PAT.). NJ posiedzeniu komisji roz­
brojeniowej przemawiał delegat Norwegji Lange i 
zaproponował następujący porządek programu kon­
ferencji: 1) system arbitrażowy, 2) rodzaje sankcji, 
:’>) irodzaje bezpieczeństwa, 4; forma redukcji zbro­
jeń.

LITWINI ROZBUDOWUJĄ KOWNO. |

Kowno. (AW.). Gabinet ministrów na jednym 
z ostatnich posiedzeń wysłuchał referatu ministra 
ipvaw wewnętrznych w spirawie rozbudowy miasta 
Kowna. Plan rozbudowy przewiduj" wystawienie 
gntacbu sejm Ów egu, oraz pomieszczeń d!a central- 
nych madz państwo* ycn. Plan powyższy świad­
czy o tern, że Litwini stopniowo przyzwyczajają 
się do swiej stolicy, córa-, mniej myśląc o powlrocie 
Jo Wilna.

Prezydent chilijski dążył do dyktatury.
Londyn. (PAT.) Wedłu-r depeszy, jaka nade­

szła z Waszyngtonu do dziennika „Star“, wa­
szyngtońskie koła urzędowo dowiadują się, że 
Alessandry, prezydent republiki Uhili, wmięszał 
się do sporu pomiędzy Izbami nstawodawczcmi 
chilijskiemi i że przy tej okazji chciał wykorzy­
stać sytuację w kierunku przeprowadzenia zmian 
w ordynacji wyborczej. Przeciwnicy polityczni 
Alessandriego dopatrzyli się w jego postępowaniu 
niewątpliwych dowodów dążeń w kierunku zagar­
nięcia władzy dyktatorskiej,

Londyn. (PAT.) Według doniesienia pism 
z Buenos Aires, w Chili zaprowadzono cenzurę. 
Na zgromadzeniu oficerów w WalparaLto posta­
nowiono stworzyć nową administrację wolna od 
wpływów polityki.

M  strajki! k  p r z i i j i  aaiiswm
Warszawa. (Telef. wł.). Z zagłębia naftowego 

nadchodzą wiadomości o nieporozumieniach, wy­
nikłych między Związkiem przemysłowców nafto­
wych i rafina-ów a robotnikami. Mianowicie Zwią­
zek wypowiedział robotnikom umowę zbiorową, 
domagając się od robotników, by zgodzili się na, 
obniżenie zarobków o 20%. Celem zapobieżeń a 
konfliktowi, kióry doprowadzić może do strajku. 
Ministerstwo pracy i opieki społecznej wysłało do 
Zagłębia swego przedstawiciela, Który ma tam 
iraerwenjować.

Wykłady na Uniw. Jagiellońskim
W  ROKU SZKOLNYM 1924/25.

Wyszedł z druku spis wykładów na Uniw. 
Jagieł, na rok akademicki 192-1/25, obejmujący 
wszystkie wydziały uniwersyteckie (pięć), oraz 
stmljum pedagogiczne. Na wydziale teologicz­
nym wykładać będą: ks. Dr Michalski (logika 
i teorja poznania, metafizyka o go Ina i kosmo- 
logja), ks. prof Dr Kaczmarczyk (św. Paweł i jego 
listy, cierpienia i śmierć Chrystusa podług 4 Ewan- 
gelij i im), ks. pruł. Dr Sicniatycki (De Deo uno, 
de Trinitate, de Deo GreatOie, de VerLo in/ttrnato. 
dogmatyka traktatowa i in.), ks. prof. Dr Gromni­
cki (wyjaśnienie LU księgi kodeksu prawa kam.; 
omawianie wypadków w sądach małżeńskich i in.), 
ks. prof. Dr Byist-rzomowski (postulat praktycano- 
ści i popularności w kazaniu, duszpasterstwo w za­
kresie administracji św. Sakramentów i in.), ks. 
prof. Dr FJjałók (dzieje Kościoła rz-kat. na zie­
miach państwa polskiego pod zaborem rosyjskim 
w X IX  w., KosCiól wschodni w dawnej Polsce 
i in.), ks. prof. Dr Archutowski (natchnienie Pisma 
św., księgi historyczne Star. Test., księgi moralne 
Star. Test. i in.), dcc. ks. Dr Wieke* (de virtutibus 
ingeneire, de iucutla in specie; prolegomena m 
theologituu morałom; de iure in bona foa.it.una, de 
iure im bona vitae et tamae), doc. ks. Dr Grzelak 
(istota rSligjfiw= świetle histoirji redgji, wiarygo­
dność Pisma św. z uwzględnieniem historji aeiigjl 
porówn.) Kościół Ołuystusowy, jego organizacja 
i urząd nauczycielski), ks. Dr K.uszyńsfci (wstępne 
pojęcia do sztuki kościelnej, zabytki kościelne ua 
Śląsnu, zabytki krakowski® i in.), ks. Dr Pęcfcow- 
aki (dzieje Kościoła powszechnego), rektor Uniw. 
Jagiell. ks, prof. Dr Złiumrnuann (ogólna nauka
0 państwie, setmkiarjum eiu-ześoijańskieh nauk spo­
łecznych i chrzcie, zasady gospodarstwa społecz­
nego), !ks. Dr Blclemn (gTamatyka języka aramej- 
skiego i .Tocb'ór gramatyczny tekstów Daniela), 
doc. Dr Krzesiński (idealizm w świetle krytyki).

Na wydziale prawa i adnPnłstiacji wykładają: 
prof. Wróblewski (historja prawa rzymskiego, 
prof. Taubenschłag (prawo rzecze,, e, spadkowe 
: fanużijbs), d)oc. Dr Kozubski (rzymski proces cy­
wilny), prof. Krzymuski (toorja ogólna prawa), 
prof. Kutrzeba (h:auxrj i ustroju dawnej Rzeczy­
pospolitej Polskic-j, źródła dawnego prawa polskie* 
go, dawne polskie prawo sądowe, ustrój ziem pol­
skich w czasie rozbiorów), prof. Estreicher (prawo 
na zaćh. Europy), prof. Brzeziński (prawo kościel­
ne, atoaunek Kościoła do państwa i in.), prof. 
Kraj żanowski (zasady ekonomiki i skarbowości), 
prof. Rwtwouowski (nauka o państwie i prawo 
Dolłtycane polskie, prawo narodów), prof. Kuma- 
nlecki (prcuwo administracyjne, statystyka), prof. 
Jaworski (nauka administracji, filozof ja prawa), 
prof. Krzymuski (prawo karne i proces kamy), 
prof. RehdiclJ (politeka kryminalna, proces kamy
1 in.), prof. Zoll (prawo cywilne), p?of. G-ołąb (pra­
wo cywilne), prof. Dziurzyński (prawo handlowe 
i wekslowe), prof. Fierieh (postępowanie sądowo- 
cywilue), prof. Wachholz (meidycyna sądowa i psy- 
chopa.tolcgla sądowa).

Na wydziale lekarskim profesorowie: Kostane- 
dd, Szumuwski, Marchlewski, Mazianski, Maydell. 
Godlewski, Tatko- H-yneewicz, Sehkowiski, Łefn
kOwJd, 0'echanowski, flletrk5, Nowak, Gieszczy- 
kiewfcz, Łobaczewski, Latkowski, Rutk. wski, Dr-1 
łowsld, Lewkowicz, Lenartowicz, Piltz, Baurowicz, 
Korczyński, doc. Nowaczytiaki, doc. Zubrzycki, 
doc. Walter, doc. Kositrzewsilci, doc. bujak, doc. 
(łazowski, doc. Ttrnpka, pruf. Roouer, prof. Ma­
jewski, prof. Nowuimy, prof. Wachholz, prof. 01- 
brycht, prof. Gądzikiewicz, doc. Artwiiiski, doc. 
Szymaiuowłca, doc. Brudzewski, doc. Janiszewski 

(C-iąg dmkcy podamy w, ne*a cdji. m uu>< i
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Pokłosie działalności min. Dorowskiego.Z  dnia politycznego.
Niezręczne tuszowanie afery genewskiej.

P. H. Korab-Kucbarski opowiada w swej go- 
r. '.'skiej korespondencji, zamieszczonej w „Rze­
czpospolitej11, interesujące szczegóły z niefortun­
nego wystąpienia Macdcnalda. Miało ono być eks­
perymentem próbnym, który się jednak nie udał 

„Poruszenie —  pisze p. Kucharek5 —  w  cią­
gu dnia całego było takie, iż p. raacdonald 
zrozumiał, że ten wielki próbny balon się nie 
udał, że trzeba go  jak najprędzej przedziura­
wić. Operację tę wykonał nadzwyczaj niezrę­
cznie. Zaczął do.voazić i tłumaczyć, że go źle 
zrozumiano, że się może sam niejasno wyraził, 
że zapomniał tu wstawić jedno słowo, a tam 
zupełnie niechcący dodał o jeono słowo za 
dużo.

W  hotelu Beau Rivage, przyjmując prasę,
p. Macdonald oświadczył:

„Mówiąc o pomyłce, dotyczącej Śląska, 
myślałem o ludziach, którzy tę decyzję uważa­
ją za pomyłkę, a nie o sobie. Mówiąc o od­
powiedzialności za wojnę, myślałem o różnych 
wojnach, ale nie o wojnie ostatniej, o której 
właśnie jakoś w momencie tym zapomniałem1. 
Wyjaśnienia te zrobiły wrażenie już zgoła nie­

poważne. Smutny ten dzień poaważył mocno w 
Genewie autorytc’t premjera angielskiego i utoro­
wał drogę, przygotował atmosferę do olbrzymiego 
nazajutrz powodzenia przedstawiciela łSrancji, p. 
Herrio^a.

P. Kucharski nie waha się określić wystąpienia 
Macdonalda jako „zdarzenie niesłychane, zakrawa­
jące na skandal11 i twierdzi, że b jło  ono podyk­
towane przez Labour Party.

Prof. Zoll o tworzeniu uniwersytetu ruskiego.

W uzupełnieniu wczorajszych depesz o organi­
zowaniu uniwersytetu ukraińskiego w Polsce, po­
dajemy za „Czasem11 klika szczegółów wyjaśnia­
jące cli tę nauer aktualną kwestję w  oświetleniu 
prof. Zoila.

Wykonując ustawę z 26 wrzdśnia;' 1922, która 
załatwiła sprawę utworzenia, w Polsce uniwersyte­
tu ruskiego, przystąpił rząd obecnie do arg_mzo- 
wania tego uniwersytetu. Już przy pierwszych 
krokach okazało się, że nie bętziw można obsa­
dzić wszystkich najważniejszych katedr, choćby 
na dwóch wydziałach, tj. filozoficznym i prawnym. 
To też rząd biorąc pod uwagę tę okoliczność, po­
wziął zamiar założenia na razie, o ile możności już 
w jesieni b. r., tylko instytutu ruskiego w charak­
terze wyższej szkoły' akademickiej, który będ sie 
zawjązkiem właściwego uniwersytetu ukra askie 
go. W  obec tego jednak, że laki niez lp-Tuy uni­
wersytet może funkcjonować tylko przy pomocy 
innego istniejącego zupełnego uniwersytetu, posta­
nowiono ze znanych już powodów oprzeć go o 
Uniwersytet Jagielloński. Władze uniwersyteckie 
poszły ua rękę rządowi, g-odząe się w zasadzie na 
udzielenie odpowiedniej pomocy uniwersytetowi 
ukr Lińskiemu, jednakże pod dwoma warunkami:

1) że ta pomoc w niczem nie ukróci stanu po­
siadania Uniwersytetu Jagiellońskiego, jako uni 
wersytetu polskiego, że więc uniwersytet ukraiń­
ski będzie miał w Krakowie, chociaż tymczasowe, 
własne sale wykładowe, własne zakłady naukowe, 
własną i odrębną administrację, że studenci uni­
wersytetu ukraińskiego zapisujący się na Uniwer­
sytet Jagielloński będą wnosić podania w języku 
polskim i zdawać egzaminu na tymże uniwersyte­
cie w języku polskim;

2) że  ta pomoc zostanie bliżej unormowana 
umowami, jakie senat akademicki Uniwersytetu 
Jagiellońskiego zawrze z władzami akademiekiemi 
uniwersytetu ukraińskiego.

Przyjąwszy do wiadomości powyższe uchwały 
senatu Uniw. Jag., rząd postanowił zaraz po poro­
zumieniu się z uczonymi Ukraińcami obsadzić kate­
dry, których obsadzenie w aanych warunkach by­
łoby możliwe i rozpocząć z tomi siłami pierwszy 
rok szkolny niezupełnego jeszcze uniwersytetu 
ukraińskiego.

Skoro wydział prawny i filozoficzny uniwersy­
tetu ukraińskiego będą w zupełności obsadzone, 
rząd przedłoży Sejmowi projekt ustawy o utwo­
rzenie uniwersytetu, który ustali także siedzibę 
tego uniwersytetu.

W obec nem stadjum prac przygotowawczych 
nawiązano kontakt z uczonymi ukraińskimi i zwo­
łano koni!sję złożoną z profesorów polskich i uczo­
nych ukraińskich, której przekazano wszystkie
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Wróg chrzęść, oiganiiacyj, •— Fatalne położenie 
robotników na G. Śląsku. —  Buta niemieckich fa­

brykantów. —  Ich kolosalne zyskL

Przedstawiłem już w. „Głosie Narodu11 skanda­
liczne zachowanie się min. Darowskiego podczas 
zatargu na G. Śląsku. Przez usunięcie od pertrak- 
tacyj chrzęść, związków zaw., oraz przez pójście 
na rękę pruskim baronom górnośląskim, p. Daiow- 
ski wywołał tak fatalne następstwa aia państwa 
i rzesz pracujących, jakiego dotychczas nie byliśmy 
św/iadkami w dziedzinie zatargu pomiędzy kapita­
łem a pracą.

Jakież są konkretne rezultaty „pośrednictwa11 
p. Darowskiegu? Robotnikom, zatrudnionym w hut­
nictwie z 8 godzin podniesiono czas pracy na 10 
godzin, co z. 2-ina godzinami przerwy, które zazwy­
czaj robotnicy spędzają w fabryce, wynosi razem 
12 godzin; zarobki zniżono o 1C% przy jednoczes­
nym wzroście drożyzny (ostami tydzień o 7 Ig ) i 
zmniejszono świadczenia,; rząd obniżył pudatek 
węglowy i taryfy na kolejach. Zostaje'pytanie, cc 
uczyniu w zamian kapitaliści górnośląscy, ile opu­
ścili ze swych zysków? Odpowiedź ich znamy: ogło­
sili częściowy lokaut i wyrzucili kilkadziesiąt ty­
sięcy robotników na bruk. Serce się popi oścu kra­
je, gdy się słyszy od delegatów i gdy się czyta, 
juką niedolę przeżywa lud górnośląski, parę lat 
runu krwią pieczętujący swe przywiązanie do Pol­
ski. Czyż możua spokojnie czytać taki ap. list, 
który otrzymałam w tych dmach od naszych robot- 
nikó p, w prostych ale łzami i bólem przepojonych 
słowach:

„Chcieliśmy spory między kapitałem i pracą 
sprawiedliwie załatwić, lecz zastępców robotników 
chrzęść. ruchu nie słuchano, nawet komunistami 
(p. min.. GarowoKi) ich nazwano, gdy się ui onjueli 
o swoje prawa. Tolerowano natomiast organizacje, 
które swą konspiracyjną pracą dążą do zguby pań­
stwa i społeczeństwa. Robotnik już xue ez^je się 
swoim, bo u nikogo umnia zaufania. Z powodu 
Iraku pracy emigrują dziś dziesiątki tysięcy robot­
nika do Francji, Szwajcarji, Belgji, a nawet w  o- 
statnLm czasie matowo do Niemiec, którzy dyplo­
matycznie potrafili tego robotnika znóję dla sienie 
pozyskać. i 1

„Po  ostatnim strajku przedsiębiorcy wydalają 
Polaków, uchodźców, powstańców, radców załogo­
wych, wogóle przedewszystkiem tych, którym do- 
ittto Ojczyzny loży na sercu i którzy dopuścić nie

Nową wersję o Sawinkowie podaje pismo mo­
narchistów rosyjskich „Nowoje Wremja11, traktu­
jące dotąd sprawę Sawinkowa z wielką rezerwą. 
Zamieszcza ono mianowicie list swego korespon­
denta berlińskiego, zawierający sensacyjne rewe­
lacje w sprawie Sawinkowa.

Korespondent ten twierdzi m. i., że o mają­
cej nastąpić zdradzie Sawinkowa był w tajemnicy 
uprzedzony jeszcze dnia 25 sierpnia, a to przez 
jednego ze swych znajomych, pracującego w kontr­
wywiadzie pewnego państwa Ententy. Informa­
tor korespondenta miał twierdzić, że już od pew­
nego czasu organa kontr-wywiadu zaniepokojone 
zdemaskowaniem i rozbiciem przez bolszewików 
całego szeregu organizacyj wywiadowczych i an- 
tibolszewickich w Rosji Sowieckiej przedsięw ziąły 
kroki w celu zbadania przyczyny tych niepowo­
dzeń. Badania miały dostarczyć dowodów, iż przy­
czyny niepowodzeń w ostatecznym wyniku po­
winny być przypisane zdradzie B. Sawinkowa. 
Zaczęto śledzić za nim i przekonano się, iż utrzy­
muje on rzeczyw iście stosunki z władzami sowiec- 
kiemi, wydając im przebywających w Rosji swoich 
własnych ajentów i ajentów kontrwywiadu państw 
obcych. Wreszcie w połowie lipca otrzymano wia­
domość, że bolszewicy zażądali, aby Sawinkow 
powrócił do Rosji i że rozpoczął on przygotowa­
nia do podróży. Wtedy kontrwywiad Ententy 
miał wysłać ludzi, którzy powinni byli śledzić. 
Sawinkowa i w ostatniej chwili Drży przejściu 
granicy zabić go. Jednakże wypadek przeszkodził 
wykonaniu tego planu i Sawnikow zdołał przedo­
stać się do Rosji. Informator korespondenta zo­
bowiązał go do milczenia o tej sprawie aż do 
chwili otrzymania od niego specjalnej depeszy.

JYyrazem ogiujij ju k j Sawinkow cieszy się^

chcieli, by się pastwiono nad robotnikiem polskim* 
Wyrzuca się starszych robotników, inwalidów, b ez  
zapewnienia un emerytur i jakiejkolwiek egzysten­
cji, czyniąc to niby z powodu braku zamówień. 
Le cz faktycznie zatrudnia się Niemców nadal czy 
to starych czy małoletnich. Częao słychać glosy] 
do naszych członków wydalanych: „Wstąp do nie-, 
mieckiej orga lizacji, a będziesz przyjęty do pracy,11* 
Aparat urzędniczy z czasów niemieckich pozcutal 
ten sam, często prowokują tacy urzędnicy pobotn 
nika słowami: Da habt ihr euer Poltn.

„Autorytet rządu ucierpiał bardzo wskutek wieli 
klej pobłażliwości czadu w  stosunku do przedsię­
biorców, którzy nakazy i obwieszczenia rz^du so­
bie lekceważą: „Das machen wir, wie wir wolion11* 
ciągle mówią, z czego wnioskować można, ku> <łnś| 
panem sytuacji. Przedsiębiorcy sztucznie wykasują 
oLecny kryzys, w tym samym czasie rozbudowie, 
jąc przemysł w ich Vatcriandzie, a po zatem innami 
spekulacjami okradając państwo i robotnika^ jak 
spółka HohenlohegOj Wohlheim i inne11*  ; ,, - 

I  tak dalej. :,j i --'.w..,
Z oceny dzisiejszej sytuacji doskonale widać, 

że- koszta kryzysu gospodarczego na G. Śląsku 
płaci się wyłącznie skórą robotniczą. P. roarowski 
w; lekkomyślności swojej nie pomyślał o tern, by 
sk łonić przemysłowców; do rewizji swoich zyskća, 
do zmn: ijszenia Kosztów ogólnych pruedslębiaratiwh 
do redukcji i  wydatków na adoiniatrację, różne 
zarządy i  rady nadzorcze, które w porównaniu doi 
stosunków przedwojennych wyncozą n. chone 
sumy. Ceny węgla są mniejsza obecnie, ale złożyły; 
się na to wyłącznie o£Wy ze stromy robotników, | 
państwa, baronów zaś górnośląskich ani ruszono* , 

P. minister Danowc&i w całym zatargu górns*- 
śląskim wykazał nieudolność, oraz złą wolę w  sto­
sunku do naszych organizacyj robotniczych. Za/w­
szo powtarzałem, że jest to więcej blagier i lis, n a  
rozumny i  poważny pracownik. Wykazał zresztą 
swoje zdolności t na, stanowisku ministra spraw we­
wnętrznych j na stanowisku posła naszego w Mosk­
wie, z któi^ch to stanowisk musiano go w  krótkim 
c,.asie wylewać. Oczywiście, me może być mowy, 
byśmy po tan  wszystkiem, co narobił na G Siąaku, 
mogli śderpieć jego dalszą obecność w gabinecie 
p. Grabskiego i wogóle na j ikiemkolwiek stonuiwi* 
sku państwowemu Niech wraca dc fabryki Schei- 
blera, skąd wyszedł p. Dachstein. ,

Im ptędzej, tem lepiej. • - !
Ks. Z. Kaczyński, poseł na Sejm.

w sferach ant/sowieckich, jest wywiad, jakiego 
udzielił jednemu z dzienników warszawskich gen* 
Bałachowicz, Przypomniał on słowa Sawinkowa 
o Bałachowiczu: „Dla mnie Bałachowicz jest ko­
lejną bombą11. —  „A  dla mnie —  oświadczył Ba- 
łachowiez —  Sawukow jest kolejnym wisielcem11* 
Przed przyjazdem z Paryża do Warszawy Sawin­
kow —  według słów Bałachowieza —  oświadczył 
na pewnem poufnem zebraniu działaczy rosyj­
skich: „Ja będę w Polsce pierwszym rosyjskim 
Wallenrodem11.

„Gazeta lwowoka11 przynosi ciekawe szczegóły, 
o Sawinkowie według ostatnich wiadomości z Ry­
gi. Mianowicie władze sowieckie wy płaciły już 
Sawinkowowi nagrodę za jego odstępstwo w tor- 
mie nominacji na wyż3ze stanowisko wojskowo- 
administracyjne. Nominacja ta ma nastąpić już 
w najbliższych dniach, Charakterystycznem jest, 
że inicjatywę do tej nominacji dała naczelna cze- 
rezwyczajka, która uzależniła mianowanie Sawin­
kowa jedynie od wydania przezeń do dyspozycji 
władz sowieckich wszystkich materjałów, doty­
czących ustosunkowania się do sowietów wszyst­
kich tych państw (Francji, Polski i  i.), pod kie­
rownictwem których Sawinkow miał rzekomo 
prowadzić swą akcję antysowiecką. SawinLoW 
przyjął podobno ten warunek.

Zjazd Kielczan.
W  stolicy sąsiedniego województwa odbył się 

w dniach 6, 7 i 8 września b. r. Zjazd wyihowań- 
eew gimnazjum kieleckiego od początku istnienia 
szkoły do r. 1904. Uczestników Zjazdu przybyło 
z różnych stron 184, wielu z powodu chwilowej 
niemocy usprawiedliwiło swą nieobecność listownie 
lub telegraficznie. W  uri czystości kielecki* j, pod­
czas której żywo przypominano sobie w jak od- 
mięsnych wa-onkach zdobywać mulono s  b. Kort*

e—s—i i J " = * —-

M M  i  zdradzie Sawinnowa.
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g Łesóv.ce „klucz . do. wiedzy11 w postaci świajpectwa J 
dojrzałości, uprawniającego dc wyższych, studjów. 
i dawnych nauczycieli Polaków niewielu już po­
zostało przy życiu, z nich w zjeździe brali udział 
zadłużony wieloletni prefekt gimnazjum ks. infu­
łat Teodor Czerwiński, checnie proboszcz w Chęci­
nach i pełniący w swoim czasie obowiązki kate- 
e.iety ks, kanonik Gawroński, zamieszkały w Kiel­
cach.

Zjazd rozpoczął się spotkaniem uczestników 
w dniu 6 września wieczorem w salach resursy 
obywatelskiej, w.hotelu „Bristol11. W  niedzielę uda­
no się z podwórza gimnazjalnego „dwójkami11 na 
uroczyste nabożeństwo do zapełnianej już katedry, 
gdz e sędziwy infułat Czerwiński wezwał swych b. 
wy Chowańcó w do oddania czci P. Jezusowi i zain­
tonował: „Niechaj bęazie pochwalony11... Wzru­
szającą i rzewną była ra chwila, gdy ugięły się 
kolana i pochyliły posiwiałe głowy przed ołtarz sm, 
Łby złożyć hołd „Panu nad Pany11 i oddać Mu na­
stępnie w opiekę ukochaną Polskę w gremjalnie 
odśpiewanym hymnie: „Boże coś Polskę11. Łzy jOir 
rzewmienia zabłysły w oczach tych pracowników, 
l.znojunych na rozmaitych placówkach, zmuszo­
nych onego czasu, za młodu, wyśpiewywać na chó­
rze tej samej świątyni, w galów ki —  „Boże cesa­
rza chroń11.

Po podniosłem kazaniu, wygłoszonem pnzez' ks. 
infułata Czerwińskiego, odprawił Mszę świętą uczeń 
jego ks. prałat infułat Bogumił Czerkiewiez. O go­
dzinie 11 odbyło się zebranie korporacyjne koleżeń­
skie, na krórem wśród oklasków niemilknących 
pc-wołani zostali do honorowego prezydjum Zjazdu: 
Ks. inf. Czerwiński, ks. kan. Gawroński, b. radca 
T e  w kred. ziemek. p. Stefan Bzowski \ najstarszy 
wychowaińec szkoły realnej w Kielcach z r. 1356), 
p. Władysław Czaplicki, p. Stanisław łan Czar­
nowski, archeolog. Przewodniczącym obrad wybra- 

•iio wiceministra Markowskiego Bolesława, zasłużo­
nego wielce na polu działalności społecznej I peda­
gogicznej w Kielcach, gdzie po ukończeniu otud- 
jl,w uniwersyteckich, praktykował w sądownictwie 
i urzędował za czasów rosyjskich i polskich, przed 
powołaniem go do ministerstwa skarbu. Po wybo­
rze sekretarzy zjazdu przystąpiono do obraa 1) 
rad projektem organiza* ji Koła Kielczan, celem 
nu cienia pomocy, potrzebującym jej przyszłym wy- 
chowańccm gimnazjum kielbC-kitgo, pragnącym 
pr święcić sic pracy naukowej; 2) nad ś+óeunkiem 
do zapoczątkowanego muzeum w Kielcach; nad 
kwestją projektowanego 200-letn:ego jubileuszu 
szkolnego w r. 1927. (Biskup Szaniawski wybudo­
wał w r. 1727 gmach szkolny, na którego miejscu 
znajdowało się rosyjskie gimnazjum kieleckie, no­
szące obecnie nazwę gimn. im. Mikołaja Reja).

i .'chwalono założenie Towarzystwa Kielczan i po­
wierzano komisji wypiacowanie statutu i przychyl­
ne pobieranie Muzeum Wojewódzkiego, o jakie 
prosił p. wojewoda kielecki Manteufel, przybyły 
na posiedzenie dla powitania uezestmkow Zjazdu. 
Postanowiono wziąć udział w jubileuszu 1927 r. 
i przystąpić do wydania Pamiętnika Zjazdu, pud 
redakcją komitetu redaKdyjnego, mającego siedzi­
bę w Warszawie przy ul. Smolnej 23, dokąd też 
prace odnośne, jakoteż notatki i wspomnienia z -za­
suw szkolnych rosyjskich przesyłać należy na ręce 
jednego z hńcjatorćw i i-ajczynniejszych organiza­
torów Zjazdu, p. inżyniera Tomasza Ruiśkiewicza.

0  goazuie 2 odbjł się wspólny obiad uczestni­
ków Zjazdu w Zamku onskupim, obocnio przez wo­
jewództwo zajmowanym. Podczas bankietu wzno­
szono nuczne toasty. O godzinie 6 odbyła się w zali 
teatru (w hotelu Polskim) puDliczna „Akadem;^11, 
która ściągnęła całą inteligencję miejscową. 
Z trzech wyKładów, zapowiedzianych odpaść uyi- 
s'ał niettony reierat Stefana Żer oms niego, należą­
cego do rocznika maturzystów z 1B82 r., nieprzy- 
byłego na Zjazd wskutek chwilowej niedyspozycji. 
CdOzyty wygłosili tylko pp. antoni Rybatski i re­
daktor Zygmunt Wasilewski, nagrouzeni frenetycz- 
nymi oklaskami, zwłaszcza ten ostatni z«* pełny 
głębokich myśli . filozofji życiowej elaborat, który 
podany zostanie zapewne szerszej publiczności 
w druku Podczas Akademji powitani zasrali ser­
decznie uczestnicy Zjazdu przez prezydenta mia­
sta, p. ŁuLosiawieza, ktćry wraz z małżonką ową 
podejmował następnie gości zjazdowych i z miasta 
rautem, świetnie zaaranżowanym o godz. 9 wieczo­
rem w  salach b. Zamku pobiskupiego, w którym 
rozsiadali się do niedawn i  jeszcze „gospoda gubier. 
natory11 i ich zausznicy. Na zakończenie „Ałcade- 
ruji11 odśpiewano chóralnie „Rotę11 Konopnickiej.

W  poniedziałek po wysłuchaniu nabożeństwa 
na intencję zmarłych nauczycieli i kolegów, odpra­
wionego w kościółku św. Trójcy, przez ol eon ago 
ikatechetę ks Sikorski go, nastąpiło uroczyste zam­
knięcie Zjazdu, na którem żegnano się pod miłem 
wrażeniem kończącego się zebrania, ułowami; „Do 
wć lżenia, dai Boże, w r. 192711, poczem udano się 
na zwiedzenie Muzeum przy ul. św. Leonarda, oraiz 
na ściślejsze, prytyatne zebrania w gościnnych do­
mach stale w Kielcach zainierżkałych ei gani zato­
rów Zjazdu pp.; Bolesławów MarkowsKićh, Piotrów1 
Borkowskich, 'Karolów Kozi orawskich, Dębickich, 
Dygulskich, Grzegorzewskich, Jarońskieh, Taylo­
rów, Jancze wskich, Knibowieckich i inny on, którzy 
rozebrali 'putąjędzy siebie w gościnę przybyłych na 
Zjazd wyohoW ańeów szkół kieleckich, do jakich, 
oprócz wybitniejszych pracowników żyjących, mię- 
riiy innymi zaliczali się; Aleksander Głowacki (Bo-

leiTa-w Prus), Adolf Dygasiński, Mscisław Godlew­
ski (b. icdaktoi „Słowa11 i „N iwy11), Gosiewski (ma­
tematyk), EnJl Godlewski (prof. Uni.w. Jag), Wa­
lery Przyborowoki (historyk powstania stycznio­
wego 186J r. i powii-śc opisarz) i wielu innych, 
mniej rozgiośpej sławy zażywających, cichych pio­
nierów pracy około dolra Ojczyzny. To też słusz­
nie podniesiono w powitalnym artykule dziennika 
„Słowo11, wychodzącego w Radomiu i w Kielcach, 
ż „Kielczanie znani byli w b. Kongresówce, a na­
wet w bezbrzeżnej Rosji, wszędzie ich spotkać mo- 
żma było, —  a prawdę rzekłszy —  rzadko kiedy 
zdarzył się z pośród Kielczan taki, któryby słowem 
lub uczynkiem Polsce ujmę przyniósł11.

Gatwjel Wędrychowski.

M iędzynarodowy kongres akaoem.cki 
* W arszaw ie.

W dniu dzisiejszym (piątek) odbędzie się w sali 
Filharmauji w Warszawie u.oczystc otwarcie II. 
kongresu C.' I. E. Z oirzymanych dotychczas zgło­
szeń zagranLznych widać już jasno, że zjazd war­
szawski przeistoczy się w wielką manifestację mło­
dzieży, przybyłej z wszystkich krańców świata.

Prócz Ligi Narodów, która wysyła na kongres 
dwu delegatów, wezmą w nim udział przedstawi­
ciele 23 państw, a mianowicie: Belgji (11 osób), 
Bułgarji (8 oeóbj. Brazyljł (1), Dacji (11 osób wraz 
a  sportolicami), Czecho-Słowacji (22 ze sportow­
cami), Estonji (3 osoby wraz ze sportowcami), Fm- 
landji (31, Francji (50 w a z  ze sportowcami), Jugo- 
sławji (liczba delegatów jeazcze nie oznaczona), 
Luksemburga (1), Łotwy (11), Polski (20 osób), 
Rosji (emlgr. 17 osób), Pumrtiuji (bliższych szcze­
gółów brąkV &swajcarji (7), Stanów Zjedn. Ani, ry­
ki Półn, (1), Szwecji ,(3), Grecji (3), Wielkiej Bry- 
tanji (52 w. hdń 2 delegatów Indji), Węgier (4), 
W ł ch (® ^ ,:ży4^w^«łj- -  -

Aktu otwarcia dok-.ma prezes rady min. Wł. 
trrabską a no nim p. minister oświaty Miklasz w- 
ski. Na otwarciu kongresu obecni będą przed ta- 
wiciele rządu, Sejmu i Senatu, korpus dyploma­
tyczny In conpore, władze miejskie i t. d. W  dniu 
otwarcia Wydany będzbl na cześć gości w salo­
nach Rady miejskiej w łktuszu —  raut. Wieczorem 
ttguż dnia wyjadą goście na wycieczki po Polsce. 
Program prac i uroczystości wypełni czas do 25 
b. m.

Celem zapoznania, studentów zagranicznych 
z pięknem muzyki polskiej, Filharmonja warsziw- 
ska organizuje, w porozumieniu z biurem II. kon­
gresu, w dniu 16 września o godz. 8.30 wieczór 
wielki koncert muzyki pi lskiej. W  programie: Cno- 
pin, Moniuszko, Karłowicz, Noskowski, Szymanow­

skich św. Benedykta nie pozostał ani jeden i do­
piero ud roku zaczyna wracać do życia móna- 
ster w Lubiniu w Wic kopolsce. sięgający po­
czątku XH go wieku, dzięki staraniom usilnym 
dwóch Polaków, co zagranicą złożywszy śluby 
zakonne chcą zgodnie z wolą przełożonych da­
lej dla Ojczyzny pracować.

Natomiast klasztory żeńskie były nieco szczę­
śliwsze- kilka nawet pod knutem moskiewskim 
ocalało. Wśród tych osad zakonnych prym wiodą 
S t a n i ą t k i 7 czcigodne swą starożytnością i nie­
ustanną zasługą przez wpływ religijny na okolicę, 
a oświatowy na szerokie koła swych uczennic. 
Fundacja ta wspomnianego wyżej Klemensa Ja- 
xy z Ruszczy, a dokonana z hojnością iście kró­
lewską, gdyż na ten cel przeznaczył całe wiano 
swej córki W izenny, która sama habit zakonny 
przjjęła. • Mienie klasztorne pomnożone szczodro­
bliwością braci fundatora, a później dobrym za­
rządem dpbr liczyło przed rozbiorem Polski zgórą 
sto wsi, z których dziś jedno niektóre przy klasz­
torze pozostały. Istnieje też w nim od niepamięt­
nych czasów szkoła, z której całe rzesze uczenie 
weszły w świat z utorowanemi zasadami religijno- 
moralnemi, przyczyniając sie do utrzymania w na­
rodzie nąstym ducha wiary i cnoty. I obecnie też 
w siedmioklasowej szkole powszechnej i w nowo 
powstałem gimnazjum ziemiauskiem (rolniczem), 
dającem podstawę do dalszych studjów w uniwer­
sytecie, kształci się młodzież z różnych stron na­
szej Ojczyzny mając i tę korzyść, że poło nie Sta- 
niątek w sąsiedztwie puszczy niepołomskiej daje 
możność zaczerpnięcia świeżego powietrza.

(Dok. nast.). M. 3,

Przed koronacją w Staniątkach.
Kto się uważnie wpatrywał w szkice Matejki 

przedstawiające Dzieje cywilizacji w Polsce, te­
mu w Damięci musiał pozostać, obraz p. n.: Klę­
ska lignicka —  Odrodzenie. Mslarz-historjozof 
wyraził na nim one prądy, jakie w Polsce prze­
pływały przez wiek XIII., wiek klęsk i odrodze­
nia. wiek zakonny, wiek Świętych. Wprowadza 
tedy Jan Matejko widza do tumu wrocławskiego, 
do którego zwieziono pozbierane z pól lignickich 
zwłoki znaczniejszego rycerstwa, a więc i Henry­
ka Pobożnego. Nad niemi unoszą się chorągwie 
czterech dzielnic Polski, będącej wówczas w po­
działach. Przed ołtarzem dwaj Odrowążowie: św, 
Jacek i bł. Czesław, a trzeci tego herbu, Bnkup 
Jan Prandota z Białaczowa przewodniczy zakon­
nikom Sw. Dominika i św. Franciszka w modłach 
za poległych. Henrykowa matka, św. Jadwiga, 
krzyżem na posadzce legła; w stallach siedzą: 
Bolesław VV~'vdliwy, książę krakowski, oraz Bło­
gosławione: Kinga, Salomea, Bronisława. W  po­
bliżu nich Klimum z Ruszczy ^. opłakujący stratę 
syna Sidi-ława. a z górnej ławy zstępuje chłopię 
niosące’ tarcze zdobna w koronę —  to Przemy­
sław. później pierwszy po półtora wieku król 
po! ki.

Podobnie jak w wieku XIX., -tak i w XIH. 
Pol-kę podzieloną i zgnębioną łączyła wiara ka­
tolicka, a jej dowodem i pamiątką to postacie 
wyż wymienione i klasztory, w których one żyły

'*) Śmierć Klemensa z Ruszczy w bitwie pod 
Chmielnikiem nie jest zupełnie pewną. Cf. Niesiec- 
kiegu Herbarz.

lub je fundowały. Większość tychże znieśli trzej 
zaborcy naszej Ojczyzny; resztki ich ocalone 
mieszczą się przeważnie w djecezji krakowskiej, 
a wśród tych osad zakonnych z XIH. wieku naj­
starsze to Staniątki, o trzy mile na, wschód od 
Krakowa z opactwem PP. Benedyktynek. Zako- 
nodawca jego, św. Benedykt z Nursji dzięki swej 
regule, co tylu uczniów znalazła, stał się ojcem 
duchownym Europy i jednym z założycieli naśzej 
cywilizacji.

lteguła ta streszczona w słowach: Ora.  e t  
1 a b o r a, ma na celu utworzyć z klasztoru szkołę 
świątobliwości i życia bogobojnego dla poszcze­
gólnych jednostek, a w dalszym ciągu , uczynić 
zeń wzór chrzeScjańskicgo ży< ia społecznego. 
Jest ona tak szeroką, że w jednych kiaszrorach 
daje .przewagę życiu kontemplacyjnemu z nieod­
łączną ciężką pracą ręczną lub naukową, w in­
nych życiu czynnemu w postaci nawracania 
i kierownictwa dusz oraz uczenia w szkołach. To 
życie benedyktyńskie pięknie przedstawia nam 
jeden z jego współczesnych pisarzy, O. Sebastjan 
von Der z opactwa w Beuronie, słynnego szkołą 
śpiewu i muzyki liturgicznej, oraz malarstwa re­
ligijnego. W  dziele p. t.: „F,in Tag im Kloster11 
(o licznych wydaniach, a domagającem się pol­
skiego przekładu) wprowadza podróżnego do jed­
nego z opactw benedyktyńskich, a korzystając- 
% gościnności nakazanej ich regułą, przez cały 
dzień zaz.najamia go z trybem życia mnichów. 
Jak wogóle w Europie, tak i w PoLce, której 

J apostołem był Benedyktyn, św. Wojciech, pierw- 
sjemi klasztorami były opactwa św. Benedykta, 
jak Trzemeszno .Tyniec, Św. Krzyż. Przemoc rzą­
dów zaborczych, a w roku 1819 takie i zabiegi 

( masonerji polskiej sprawiły, że z klasztorów mę-
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ski etc. Przy pulpicie feapehnistrzowskim zasiądzie 
Grzegorz Fitelberg. Soi islam i będą pp.: Stanisława 
Kor.win-Szymanowska —  śpiew, oraz Józef Ozimń.

Uroczystość dekorowane, powstańców górno­
śląskich.

Z Oświęcimia donoszą nam: Z powodu dekoro­
wania uczestników powstania śląską wstęgą wa­
leczności, odbyła się tu w dniu 7 b. m. manifes­
tacyjna uroczystość, w której wzięły udział tysiące 
uczestników z miasta i okolicy.

Po przywitaniu przybyłych gości na dworcu ko­
lejowym, udano się w pochodzie do baraków, gdzie 
odbyła się msza połowa. Kazanie okolicznościowe 
wygłosił ka. kapelan Kubik, poczem delegat Gór­
nośląskiej Kapituły Miiuiymiljan Charuas, b. do­
wódca baonu Cieszyńskiego, wręczył w imieniu 
Prezydenta Rzeczypospolitej śląską wstęgę walecz­
ności 30 powstańcom i 4 działaczom społecznym 
z Oświęcimia. Wręczając zaszczytną odznakę, przy­
pomniał! komendant Ghiir.as przebyte trudy i zno­
je. uwieńczone odzyskaniem piasta rej ziemicy śląi- 
kiej, i przypcanniał wielką myśl naszego poety, 
wołając: „O  ile polepszycie dusze wasze, powięk­
szycie prawa i grtlnioe wasze".

Po przypięciu odznak nastąpiła, przy dźwiękach 
nmzytki kolejowej z Dziedzic* defilada. Następnie 
udano się do sali teatralnej, gdzie odbyło się śnia­
danie, w czasie którego przemawiali: prezes grnpy 
miejscowej druh Pastucha i burmistrz miasta Oś­
więcimia Mayzei.

Z Oświęcimskich działaczy społeczny h, którzy 
oddali walczącym rodakom w czasie powstania 
Górnośląskiego niespożyte usługi, zostali odznacze­
ni: burmistrz Mayzei, dyrektor Orłowski, kolejarz 
Szymeczko i inspektor szkolny Zajączkowski.

Brutalne napajy N*emców gdańskich, na Polaków.

Z Gdańska donoszą: Wczoraj miało miejsce na­
stępujące zajście, które dowodzi, że nacjonalizm 
niemiecki wskutek złudnych nadziei berlińskich, 
na nowo zaczyna występować zaczepnie przeciwko 
Polakom. Redaktor Stanisław Jasieński, który 
urządził w Gdańsku wędrowną wystawę artystów 
pilskich, powracając z Brzeszc-zy w towarzystwie 
obywatela gdańskiego, kupca p. Strojewskiego, zo­
stał ąapadrdęty w tramwaju przez jadących w c :m 
Niemców. Bezpośrednią przyczyną zajścia było to, 
że Pbłacy rozmawiali po polsku, na co Niemcy 
przez całą drogę zwracali uwagę w sposób grubjań- 
ski i niemożliwy do tolerowania. Na pierwszą ła­
godną odpowiedź p. Strojewskiego, który przemó­
wił do Niemców jako Gdańszczanin, Niemcy rzucili 
się na p. Strojewskiego i Jasieńskiego. Pierwszego 
z nich wypchnęli z wagonu i pokaleczyli, a drugi 
ocalił się tylko dzięki temu, że udało mu się w za­
mieszaniu uciec.

Szczegóły katastrofy kolejowej pod OOdenlkami.

O katastrofie tej nadeszły z Wilna następujące 
szczegóły: Pociągi pancerne „Danuta" i „Sosn- 
kowski7’ , które dotychczas pozostawały na kre­
sach, powracały obecnie do Warszawy. Opuściły 
w nocy Wilno, złączone razem w jeden pociąg 
w ten sposób, że jedna lokomotywa była na po­
czątku, druga na końcu. Panowała mgła, maszy­
nista prowadzący skład pociągów pancernych nie 
zauważył sygnału i przejechał semafor, wjeżdżając, 
na tak zwane „żeberko*’, które znajdowało się 
pod mostem na Mereozanee. Żeberko w tom miej­
scu było krótkie. Maszynista dał kontra pa rę, ale 
nie zdążył na zbyt krótkiej przestrzeni zatrzymać 
pociągu. Lokomotywa wryła się na półtora metra 
w piasek, zaś 5 wagonów towarowych i osobo­
wych uległo rozbiciu. Zabici zostali: porucznik
Mieszczanowski i plutonowy Morajda, zaś porucz­
nik Stefan Stefański zmarł w szpitalu kolejowym 
w Wilnie skutkiem ciężkich rarr. olui - i-n y -t 
w czasie katastrofy.

c.
Międzynarodowy Kongres pracowników poczt.

W  dniach od 14 do 17 b. m. odbędzie się 
w. Wiedniu międzynarodowy Kongres pracowni­
ków poczt, telegrafów i telefonów, na który, jako 
delegaci polscy, wyjeżdżają: Witold Baziak, pre­
zes zarządu głównego Związku prac. poczt i te­
legrafów, Zygmunt Kurek i Eugenjusz Ziemichócł. 

£zł(ffllołwie_zarządu głównego Związku. j

ski —  skrzypce. Na koncercie tym będą obecne 
wszystkie delegacje zagraniczne, korpus dyploma­
tyczny, przedstawiciele r/ądu i t. p.

J-.iltie przepisy obowiązują w naszych więzieniach.
i

Wobec wynikających w więzieniach Rzeczypo­
spolitej nieporozumień na tle stosowania „tymcza­
sowych przepisów" z r. 1923, zawierających oprócz 
ogólnych przepisów regulaminowych, również ulgi 
d:a Lanych kategoryj więźniów, ministerstwo spra­
wiedliwości wyjaśnia., żc do czasu uchwalenia przez 
sejm wniesionej już do rady ministrów ustawy o 
organ!zacji więzień w Rzeczypospolitej polskiej, 
powołane na wstępie „przepisy typ^asow e1* mają 
zastosowanie wyłącznie na terenie b. zaboru rosyj- 

:ego i nie mogą być rozciągane na inne 
dzielnice państwa, w których obowiązują dotych­
czasowe odrębne przepisy ustawowe. . —

W PISY NA  UNIW ERSYTET LWOWSKI.
Wpisy do Akademji weterynaryjnej rozpoczną się 
20 września, zaś r.a wydziale prawa i umiejętność 
politycznych Uniwersytetu Jana Kazimierza 15-go 
września i trwać będą do 1 października.

JUBILEUSZ „G AZE TY W ARSZAWSKIEJ” . 
„Gazeta .Warszawska*’, która obchodzi w roku 
bieżącym 150-lećae istnienia, wydaję w najbliższym 
czasie wielki juumar jubileuszowy.

O KULTURĘ MUZYCZNĄ W SZKOŁACH. 
Jak donoęi prasa łódzka, magistrat m. Łodzi, pra­
gnąc postawić na właściwym poziomie naukę śpie­
wu w, szkołach powszechnych, postanowił zorga­
nizować na własny koszt oezpłatny kurs nauJki 
śpiewu dla nauczycieli. Podania d>o dnia 13 b. m. 
przyjmuje wydział oświaty i kultury magistratu 
łódzkiego. Spodziewać się należy, że nauczyciel­
stwo skorzysta z tej okazji i przez liczne zapisa­
nie się na kurs przysporzy szkole powszechnej 
pionierów zaniedbanej, niestety, w. Pofec„ kultury 
muzycznej.

POMOC BEZROBOTNYM w Łodzi postępuje 
żyw® naprzód. W dniu wczorajszym znalazła pra­
cę nowa partja bezrobotnych, rozdzielona po za­
kładach pracy według wskazówek P. U. P. P.

SZLACHCIC FlLOSEMlTA. Donoszą nam: 
W  Słupi pow. Limanowa, właściciel dworu, p. Dy- 
dyński, usiłował sprzedać żydowi pokaźną ilość 
pola. PoŁieważ przeciw temu zaprotestował na­
czelnik gminy, właściciel dworu użył podstępu 
i zawarł kontrakt sprzedaży z jednym ekonomem, 
co ułatwiło żydowi nabycie ziemi, a p. Dydyńskie- 
mu umył® ręce,

TRAGICZNY W YPAD EK NA KOLEI. One- 
gdaj na stacji Błeszno pociąg towarowy przejechał 
nadkonduktora Pszczołę. Nieszczęśliwy został zu­
pełnie zmiażdżony.

UCIECZKA 4-CH ZBRODNIARZY Z W IĘ­
ZIENIA W SZCZECINIE. Jak donoszą ze Szcze­
cina, z tamtejszego więzienia zbiegło ostatniej 
nocy czterech skazanych, a wśród nich b. funkejo- 
nairjusz. policji bezpieczeństwa (Schupp) Kavas, 
skażamy na śmierć za zamordowanie belgijskiego 
porucznika Graafa.

POŁĄCZENIE OKRĘTOWE SZTOKHOLMU 
Z GDAŃSKIEM. Towarzystwo okrętowe „Reder- 
lak Tiebolaget Stea” w Sztokholmie otworzy 
w tych dniach połączenie okrętowe Sztokholm—  
Kłajpeda i Gdańsk— Sztokholm, Pierwszy paro­
wiec odejdzie z Gdańska dnia 17 września ó godz. 
6 wieczorom Wprost do Sztokholmu. Parowiec tan, 
nazwany „E giT , bierze pasażerów T, II i III Idasy. 
Cena przejazdu wynosi 75, 60 i 25 koron 
szwedzkich.

sów. „New York Herald" zapowiada w niej nową 
gwiazdę filmową.

O FIARY AW JA TYK I. N id  a lek o miejscowoś.i 
Hinsenborg w Liflardji, z wysokości kilkuset me­
trów runął na ziemię samolot pasażerski, grzebiąc 
pod gruzami dwóch zabitych.

AW ANTURNICZY PANCERNIK SOWIECKI. 
W ubiegłą niutzpelę mieszkańcy Ubawy ziwtłlli za­
niepokojeni silną kanonadą, dochodzątą od strony 
morza. Odgłosy armat dały powód do najdziwacz­
niejszych pogłosek. Władze wojskowe wysiały nie­
zwłocznie na morze samoloty wywiadowcze, które

lometrów od brzegu sowiecki pancernik typu „Ru- 
ryk"’ odbywa ćwiczenia w strzelaniu s dział okrę­
towych.

KAM PANJA PRZECIWGRUŹLICZA W AN- 
GLJI. Według komunikatu angielskiego minister­
stwa zdrowia, liczba chorych na gruźlicę, w poró­
wnaniu z rokiem 1915, zmniejszyła aię w Anglji 
o 15.000. Tak znaczne zmniejszenie liczby chorych 
przypisywane jest energicznym środkom, przedsię­
wziętym. przez władze sanitarne i  kampanję edu­
kacyjną. W r. 1923 liczba chorych na gruźlicę 
w Anglji i Walji wynosiła 76.000, w 1915 zaś prze* 
siło 90.000. Liczba wypadków śinieitelnych w; t. 
it'23 wynosiła 43.000, w r. 1915 —  54.000. Szkocja 
prowadziła również energiczną i skuteczną kanapa* 
nję przeciwgruźliczą. Tam w .przeciągu ostatnich 
20 lat liczba wypadków śmiertelnych zmniejszyła 
3ię o 45%  , przyezem zmniejszyła się znakomicie 
liczba wypadków śmiertelnych wśród ludzi jf, at&p- 
dym wiekm i i i - i i * : - - i $ i  ItK..,-,

Z chrześc. ruchu zawodowego.
Zebranie dozorców domowych w Wieliczce.

Dnia 8 września w Domu parafjalnym w W ie­
liczce odbyło się zgromadzenie dozorców domo­
wych Przewodniczącym wybrano St. KLejdysi, 
sekretarzem Zygm, Frankowskiego. Sprawy ro ­
botnicze i  dozorców domowych referował p. Hof­
man. Zgromadzanie oświadczyło, że wszyscy do­
zorcy z Wieliczki przystąpią pod znakiem Ch. D, 
do ogólnej organizacji dozorców; krakowskich,

Zjazd robotników przemysłu włóknistego w; LodzL
W  dniach 7 i 8 b. m. odbywał się w Łodzi 

ogólno-połski zjazd Chrześc, Związków; zawodo­
wych przemysłu włóknistego. Uroczyste nabożeń­
stwo w dn. 7 b. m. odprawił biskup łódzki, Ka. 
Tymieniecki, niezmiernie popularny w  ; szerokich ’  
warstwach robotniczych miasta; on też poświęcił 
sztandary Związku włóknistego i Związku dozor­
ców domowych. Następnie zaczęły się obrady w 
„Domu ludowym". Do prezydjum weszli: pp. A. 
Rauer z Warszawy (przewodniczący), Lesisz z Bia­
łegostoku, Pysz z Krakowa, Janusz z Bielska—  
Białej, Matusiak z Zawiercia, jWajs z Pąbjąjyą 
i Młoziak z Warszawy.

Po powitaniach referaty wygłosili: p, Rokoso- 
wski ze Zduńskiej Woli i p. Piechotkówna. Ze 
sprawozdania wynika, że organizacja stałe wzra­
sta. W  roku 1922 członków płacących wkładki 
było 9000, nie płacących 21.000, w roku zaś 1923 
płacących było 26.000, nie płacących 45.000.

Przy końcu obrad drugiego dnia, w obecności 
170 delegatów, przyjęto następujące rezolucje:

1) Ogólno-krajowy zjazd delegatów chrześc. 
Związków zawodowych przemysłu włóknistego 
stwierdza, iż ataki ze strony kół kapitalistycznych 
na podstarcowe zdobycze klaa pracujących, coraz 
częściej się powtarzają. Planowa ta akcja spotka 
się z kategorycznym sprzeciwem zorganizowanych 
Chrześc. Związków zawodowych robotników. Zwią­
zek zwraca się do Klubu poselskiego Ch, D., by 
na terenie pejmowym nadal był wyrazicielem jego 
poglądów.

2) Zjazd stwierdza, iż kwestja bezrobocia zo­
stała tylko nieco załagodzoną przez ustawę na 
wypadek bezrobocia. Kapitaliści świadom'^ potę­
gują bezroboeie, utrudniając rządowi pracę.

3) Zjazd delegatów domaga się od rządu roz­
ciągnięcia kontroli nad przemysłem i produkcją.

NOWE W YD AW NICTW A GEBETHNERA
I WOLFFA.

B. Dyakowskiego „Początkowa nauka o przy­
rodzie" dla, oddz. I  i II szkól powsz. Książka ta 
ma na celu ułatwienie nauczycielowi pracy, wska­
zanej przez program rninlsterjalny. Składa się ona 
z szeregu pogadanek, do których dołąezon° ą uwa­
gi. jak je-prowadzić, na co kłaść główny nacisk, 
jakie doświadczenia wykonać, co mają robić ucz­
niowie. czy jest pożądana wycieczka, wreszcie py­
taniu i zadania.

Konrada Drzewieckiego „Teksty do nauki ję ­
zyka sta! opolskiego" pod redakcją oraz ze słow­
niczkiem i inncmi dodatkami Jana B:mrloin J** 
( o.urtenay. Są to fragmenty tekstów, umiejętnie 
wybrane z zabytków staropolskich, najważni ci­
szy cli dla dziejów języka XIV h XV  wieku, opi- 
tizonc przypisami i objaśnieniami. Do tekstów d >  
lączył prof. Baudoin de Courtenay pracowicie ut,» 
żeny słowniczek wyrazów i form siar onsli kich.

ni m nmiiiimi i m w — i n

Z Polski i ze świata.

CESARZOWA Z Y TA  GWIAZDĄ FILMOWĄ.
I Ekwosa-rzowa austrjacka Zyta zgodziła się grać 
■Ila kina, Donbsf o tein „Matki", a jako powód 
decyzji. ekscesalrzpwej podaje z f v3f an jej finan-

po wróci wszy, zameldowały, iż w odległości 40 ki­
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Od wtorku 8-go września b. r,
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Kronika krakowska*
Naprawa piast D ietlowskicb.

Zarząd ogrodnictwa miejskiego w Krakowie 
przystąpił w ostatnich dniach do gruntownej re­
konstrukcji zdemolowanych w czasie wojny przez 
lydostwo plant Dietlowakich! na przestrzeni od 
UL Wielopole do szkoły barakowej przy ul, Kra- 
kowskej. Celem zabezpieczenia wykonywanych 
robót ziemnych i pozostałych przy życiu niewielu 
drzew alejowych otoczono —  jak donosiliśmy >— 
całą przestrzeń drutem kolczastym, w przejściach 
zaś drutem gładkim, chroniącym przechodniów od 
skaleczenia. Roboty rozpoczęto od ul. Wielopole 
do Starowiślnej przy użyciu kilkudziesięciu robot­
ników. Roboty polegają na przekopaniu kilofami 
ubitej powierzchni plantacyjnej i zregulowaniu jej 
na pewną głębokość, oraz na uprawieniu nawierz­
chni nawozami naturalnemu Przy rekonstrukcji 
tej ezęśd plant przewidziane są pewne zmiany 
w podziale ścieżek, między innemi od strony Wie­
lopola rozpoczęto już budowę jednej głównej czę­
ści do przejścia z południowej części ulicy przy 
P. K. O,

Jak nas informują, część parceli zajętej obec­
nie na skład materjalów budowlanych P. K. O.,
a będącej dawniej postojem furmanek, zostanie 
włączuna do obecnych plant. Naczelnik ogrodnic­
twa miejskiego insp. Gauze opracował projekt re­
gulacji plant Dietlowskich, który zyskał aprobatę 
prezydjum miasta i budownictwa miejskiego. Ze 
względu na bardzo znaczne koszta adaptacji plant, 
roboty potrwają przypuszczalnie około dwóch lat, 
nim zostaną oddane do użytku publicznego. Ma­
gistrat krakowski rozpisał licytację ofertową na 
wykonanie stałego żelaznego ogrodzenia, zabez­
pieczającego planty od zewnątrz i wewnątrz,

{Wspaniały obraz Szurmetowakiego !w Muzeum 
Narodowem.

Ś. p. Tekla Korulaka z Dalewic, % powiatu mie­
chowskiego, zapisała Muzeum Narodowemu jeden 
a jedenastu obrazów kolekcji, zostawiając Dyrek­
cji Muzeum dowolny wybór. Na wezwnie sukces or­
ki p. Marji TrąbczyńakSej, udał się dyrektor Mu­
zeum Narodowego na miejsce osobiście i z pięknej 
kolekcji wybrał wspaniały obraz olejny Szerme- 
tcwskiego, wys. 82 om, azer. 140 cm, malowany 
w Paryżu r. 1876, a przedstawiający krajobraz je­
sienny z bydłem na pastwisku. Obraz wystawiony 
już w  salach Muzeum Narodowego, wciągnięto do 
zbiorów Muzeum jako dar Pelagju&za i Tekli ze 
SnaiHkifCłi Karulskinh. i j . • I .

Najazd „Wyzwoleni* na Kraków.

Z redakcji „Chłopskiego sztandaru* otrzymaliś- 
my komunikat o zjeździć p litycznym P. S. L. 
„ Wyzwolenia1 *i „Jedności ludowej*, który się ma 
odbyć 14 września b. r. w socjalistycznym domu 
robotniczym w Krakowie. Referaty mają wygłosić 
posłowie Putek, Walecon, Sanojca, JeaniePwski i 
inni. Będzie to zatem pierwszy najazd „Wyzwiole- 
nir. “  na Kraków. Ultrademagogiczne stronnictwo 
z b. Kongresówki, pasożytujące na ciemnocie na­
szego ludu, nie ma żadnej organizacji, ani wpły­
wów w z ach. Małotpolsce. Jego fikcję podtrzymuje 
tylko pos. Putek, w ójt.z Choczni (pow. Wadowice), 
który mandat swój zawdzięcza agitacji osławione- 
g"1 „przyjaciela ludu* Stapińskiego. Będzie więc 
niedzielny zjazd próbą zaszczepienia demagogji 
„Wyzwolenia* na naszym gruncie.

Kraków, 12 września. 
W PISY NA UNIWERSYTET JAG. Sekreta-

rjat Uniw. Jag. komunikuje: Wpisy na Uniw. Jag. 
na rok akad. 1924/25 rozpoczynają się w dniu 
15 bm. i trwać będą do 30 bm. włącznie z wy­
jątkiem niedziel. Wpisy odbywają się w oznaczo­
nym wyżej terminie na cały rok szkolny, wobec

czego studenci, zapisujący się na Uniwersytet 
muszą wpisywać do kart wpisowych (rodowo­
dów) oraz do książeczek legitymacyjnych (inde­
ksów) wszystkie potrzebne im wykłady na cały 
rok akademicki w porządku trymestrów, —  dla 
każdego trymestru odrębnie. Wszyscy studenci 
muszą zgłaszać się do wpisu osobiście u Dziekana 
odnośnego Wydziału.

W PISY DO MIEJSKIEJ SZKOŁY DRAMA­
TYCZNEJ na rok szkołuy 1924/5 odbywać się bę­
dą począwszy od dnia dzisiejszego, t. j. od piątku, 
w mieszkaniu dyr. Wiśniowskiego, Aleja Słowac­
kiego 7 I. p., codziennie, z wyjątkiem niedziel, 
w godzinach od 3— 5 po południu.

KOMISJA REGULAMINOWA wybrana z łona 
Rady przybocznej komisarza rządowego przedło­
żyła wczoraj komisarzowi rządu oraz wiceprezy­
dentom miasta projekt statutu Rady; Obrady to­
czyły się do późna wieczór.

PODWYŻKA CEN CHLEBA. Wczoraj odbyło 
się w magistracie krakowskim posiedzenie miej­
skiej komisji oemtikawej, na którem rozpatrywano 
żądania piekarzy. Komisja opierając się na cenach 
targowych mąki, podwyższyła cenę 1 kg. chleba 
jasnego z 31 na 33 gr., zaś ciemnego z 26 na 28 gT„ 
licząc od dnia dzisiejszego. Województwo cennik 
ten zatwierdziło. Ceny pieczywa białego nie uległy 
zmianie.

PIEKARNIA MIEJSKA’ zwiększyła obecnie 
wypiek chleba do 7000 kg. dziennie, z czego 
1000 kg. pobierają zakłady dobroczynne, a reszta 
rozsprzedawana jest ludności w cenie 27 gr. za 
1 kg. Cena chleba dla zakładów dobroczynnych 
wynosi 25 gr. za 1 kg,

GUZIK W  KRAKOWIE. Krakowskie Towa­
rzystwo metapsychiczne zaprosiło ponownie war­
szawskie medjum p, Jana Guzika do Krakowa 
na szereg wieczorów doświadczalnych. Jeden 
z wieczorów będzie urządzony specjalnie dla 
przedstawicieli prasy,

N A  SCHRONISKO IM. ŚW. STANISŁAWA  
KOSTKI W . Sawińscy składają zamiast wieńca na 
trumnę ś. p. Dra Stanisława Miziewicza, kwotę
15 ajotych. *>••;.•*’ • i !! i > l : •

■.śffiffit;-   —
Repertuar teatru im. J. Słowackiego.

Piątek: „KageMjo* —  Biuro pocztową”, iijJjP 

Repertuar Operetki.
Piątek: „Tam, gdzie skowronek śpiewa*.

Repertuar „Bagateli*. : ̂
Piątek: „Kw iat pomarańczowy* (nowdść). *-

1 • i.WI
Repertuar kinoteatrów. :v"

UCIECHA: Pola Negri w; dramacie „Madam
du Barry”.

W ANDA: „Pat i Patochon*. - • r 1'
SZTUKA: „Jej oczy przekleństwem”, dramat 

w. 8 aktach.
ZACHĘTA: „Tatjana”, dramat w 7 aktach

z Olgą (Jzedhową w roli głównej,
PROMIEŃ: „Twe usta kłamią”, reźysarji H.

Inca. J. Griffit.
REDUTA: „Górka żebraka”, dramat z żyda 

Arabów w 11 aktach, oraz „Raid samochodowy” 
dwa akty.

Głosy publiczne.
Wyjaśnienie!
Od szeregu tygodni rośnie drożyzna środków 

żywności w Krakowie, a w prasie ukazują się co- 
'az częściej notatki o nowych żądaniach rzeźników 
i masarzy. Nie wątpimy w dobrą wiarę takich 
iiijOftatekj chcemy jednak wykazać, ie ich treść k

i tendencja nie zawsze wskazuje na właściwe przy­
czyny drożyzny, a polega bez wątpienia na zapo­
znaniu przyczyn istotnych, sięgających w głąb 
życia ekonomicznego i polityki skarbowej kraju. 
Główną przyczyną drożyzny jest obecnie niewąt­
pliwie ta okoliczność, te Rząd popierając iinteresa 
kół rolniczych, zezwala na wolny wywóz zboża, 
bydła i nierogacizny za granice kraju, a to w tym 
wątpliwym celu, aby podtrzymać bilans platnfc 

•czy, a zarazem kurs naszej waluty.
LWbrew tej jasnej i  ekonomicznie łatwo dającej; 

się wytłumaczyć przyczynie drożyzny, poruszona 
oprnja publiczna szuka winnych o wiele bliżej, 
a o ile chodzi o drożyznę tłuszczów i wędlin obwi­
nia o nią rzeźników i masarzy, jakkolwiek w  tym 
przemyśle uchwycenie przyczyn drożyzny jest bar­
dzo łatwe. Odwrotnie bowiem nie rzeżnicy i masa, 
rze wywołują drożyznę, ale przeciwnie obecne 
przesilenie gospodarczą spowodowane w  wielkiej 
mierze popieranym przez Rząd wywozem za grani­
cę, doprowadza przemysł zwłaszcza masarski dę 
przymusowego zasitoju i ruiny.

Masarze i rzeżnicy nie zajmują się handlem nieroga­
cizny i bydła, lecz biciem, sprzedażą mięsa i wyro­
bem wędlin. Tan fakt uzmysławia dostatecznie, 
Ż6 cena nierogacizny i  bydła nie założy też od 
masarzy i rzeźników, lecz od podaży żywego to­
waru przez kupców, którzy na targach ją dyktują. 
Na tajgach zaś krajowych żywego towaru, nada­
jącego się do konsumcji, jest coraz mniej. Towar 
bowiem wysyła się masowo zagranicę kraju, ci 
zaś, którzy sprzedają na eksport po cenię wyższej, 
nie sprzedadzą go taniej w  kraju,

Wysoka i rosnąca ustawicznie eona żywej nie- 
rOgacizny i bydła sprowadza za sobą auto ma tycz­
nio drożyznę mięsa i wyrobów masarskich, gdyż 
byłoby nietyiko niesprawiedliwean i nielogicznem, 
ale wprost niemożliwem żądanie, aby przemysł 
rzeźniczo-masarski, zmuszony ogólną sytuacją 
gospodarczą do kupna żywego towaru po cenie 
wyższej, oddawać miał swe gotowe wyroby pen 
niżej eony nabycia! A  taki stan rzeczy istniejei 
obecnie. Dyktowane n. p. obecnie przez kapców 
nierogacizny ceny t, zw bitej wagi wynoszą noto-1 
rycznie na targu braikowskim 2 zł. do 2.30 zŁ 
za 1 kg., obowiązująca zaś taryfa maksymalna 
poleca masarzom sprzedaż tłuszczów i  wyrobów 
poniżej tej kwoty. Powstaje kofo bez wyjścia 
i nasuwa się przysłowie, „cygan zawinił, a kowala 
powiesili” . Kupiec nierogacizny, Jfctóry na wywozlo 
zaganicę istotnie się bogaci, a jest jedynym do­
stawcą masarza i rzeźniko," pozostaje poza nawia­
sem krytyki, natomiast ci, którzy muszą kupcowi 
cenę zapłacić, a według za3ad już nie tylko han­
dlu, ale sprawiedliwości chcą należną mu cenę za 
wyroby otrzymać <—>1 wystawieni są na ataki 
opdnji nieuświadomionej. Jeżeli zatem zarządzenia 
władz mają być celowe, powinny w  pierwszym rzę­
dzie wprowadzić taryfę maksymalną na żywy to- 
wiar i dopilnować, aby była przestrzeganą, na­
stępnie zaś możmaby mówić o taryfiei na wyroby 
masarskie i mięsa.

Drożyzna nierogacizny i  bydła, a zatem mięsa 
i wyrobów masarskich poza Małoposką, postępuje 
równym krokiem, tak, żo n. p. cena szynki 
w  Warszawie, w. Katowicach i Poznaniu wynosi 
już dawno ponad 5 zł. za 1 kg., podczas gdy 
w Krakowie taryfa maksymalna poleca jej sprze­
daż po 3 zŁ za 1 kg. —  Jakież tego następstwo? 
Oto, ie  .poza MŁłopołską towaru jest jeszcze do­
syć, gdyż handel nierogacizny i bydia znajdując 
zbyt na miejscu w cenie wyższej, nie ucieka się 
tak masowo do eksportu. Natomiast przemysł 
raeźniicEOHmasairskl w  Kralkowie, unieruchomiony 
taryfą maksymalną, nie może płacić kupcowi 
tej wyższej ceny, wobec caego kupcy „żywy to­
war”  stąd kierują prawie wyłącznie zagranicę. 
W  bieżącym tygodniu c. p. z krakowskiej targo­
wicy wywieziono około 10 wagonów nierogacizny 

'do Wiednia i  Pragi Przyczynia się do tego blis­
kość granicy czeskiej i niemieckiej, co obniżając 
koszta przewozu, temwięoej ułatwia eksport.

Skutkiem tych przyczyn na targ krakowski 
przywozi się tylko towar taki, który wogóte nia 
nadaje się dio eksportu, ale tern samem nie nadaje 
się także do wyrobów i  konsiumcji.

Wyjaśnienie niniejsze ogłaszamy nietyiko w na­
szej obronie, protestując przeciw oszczerczej kam- 
panji niektórych dzienników, zarzucających nam 
wyzysk i powodowanie drożyzny, ale takie z po­
czucia społecznego. Uważamy bowiem, że jako 
obywatele i fachowcy, byliśmy obowiązani zabrać 
głos w przedmiocie, który przez nas może być na­
leżycie oświetlony.

Cech Rzeźników i Masarzy.
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IV.
W ; U P O M O S C I  G O S P O D A R C Z E

Targi Wschodnia.
Skromny udział wystawców małopolskich. —  Tar­
gi Wschodnie jarmarkiem lwowskim. —  Targi 
a południowy wschód Europy. — Fiasko wystawy 
rolniczej. — Zapowiedź wszechpolskiej wystawy 

rolniczej. —  Władze a IV  Targi.

(II). W  tegorocznej wystawie lwowskiej uderza 
cUbszy udział Małopolski zachodniej, zwłaszcza 
Krakowa. Fi:m krakowskich, które figurują na 
T x rgnch, można doliczyć się zaledwie 42. Zato 
widzi się wprost nadmiar łirra lwowskich, nieco 
mniej warszawskich, a słabiej już poznańskich, 
Te miasta opanowały głównie Targi, punkt cięż­
kości jednak spoczął na Lwowie. Poza tern widzi 
się ua Targach prawie samych pośredników, mały 
zaś procent firm, któreby wystawiały bezpośred­
nio. Jc-żcli sie uwzględni tę olbrzymią przewagę 
Lwowa, to można śmiało zaryzykować twierdze­
nia, te Lnów urządził sobie tego roku swój wielki 
jarmark na Targach. A  przecież nie leży tak dale­
ce w interesie Targów, jako takich, aby stały się 
bazarem detalicznej sprzedaży, skoro ich misją 
i przeznaczeniem jest odegranie roli wielkiego 
czynnika, ułatwiającego nawiązanie stosunków 
handlowych. K upiec bowiem nfejedzia po to z to­
warem na Ta gi, aby g o  tam tylko sprzedać, wy­
jąwszy firmy lwowskie, lecz raczej polo, aby 
módz nawiązać korzystne dla siebie stosunki. 
Tego zaś —  jak się okazuje —  Targi lwowskie 
nie potrafiły zdziałać i stąd elekt gorszy z roku 
na rok.

Miaro czwartego już roku istnienia Targów, nie 
potrafiły one urzeczywistnić swej zasadniczej idei 
pośrednika w handlu między przemysłem i han­
dlem Polski, oraz częściowo Zachodu a Ukrainą 
i południowym Wschodem Europy. Dziś zwłaszcza 
jasnetn jest, że dopóki nie nastaną normalne sto­
sunki handlowe, przedewszystkiem z Ukrainą, 
T.ffgi lwowskie zejaą do rzędu wystawy-jarmarku 
i do w gorszym stylu, bo nie cme.mującej catn- 
k-itałtu naszego przemytu dla braku szerszych 
perspektyw handlowych i wielkich kosztów, zwią- 
z.: nych z podróżą i wysra .vą. Rozwój idei Targów 
w .skazuje na jeden moment, że Targi o dotych­
czasowym charakterze nie mają przed sobą zbyt 
wielkich widoków powodzenia. Mimo dobrej rekla­
my zagranicą, ta iAlóresuje się r.adal słabo naszy­
mi Targami. Szumnie zapowiadane wycieczki za­
graniczne og aniczają się najczęściej do kilku 
większych lub mniejszych grup I to przybyłych 
więcej z ciekawości i kurtuazji, jak dla właściwe­
go interesu. Ten slaby kontakt z zagranicą stoi 
w związku z drogą produkcją u nas, która spra­
wia, ie  Targi, jako teren do nawiązania stosun­
ków lamii Jwycli, nie mają dla zagranicy większe­
go znaczenia. Cżv nie należałoby raczej urządzać 
wystaw, któryby pokazywały najświeższe zdoby­
cze techniki, dla podniesienia produkcji, obniżenia 
kosztów wytwarzania, Organizacji pracy i t, d.? 
Gdyby tak" inne z miast polskich, n. p. Kraków 
podjął tę myśl, przysłużyłby się lepiej gospodarce 
s- olecznej, niż rdeudale Targi.

Na t>Hższą uwagę zasługuje tegoroczna wysta- 
w a rolnicza. Prócz wspaniale prezentującego się 
j iitazu i targu maszyn rolniczych, obejmuje 
(..-.a —  jak już wsp mnlaJem w artykule pierw- 
s/.ym —  "iiasiCaiiĄ5wo, nawozy sztuczne i częścią 
wy targ hodowlany trzody chlewnej i owiec. Wy­
stawa jako taka zrobiła małe fińsko, gdyi mimo 
wielkich i chwalebnych wysiłków jej organizato­
rów odbiega daleko od wtóru podobnych wystaw. 
Wyjątek jedynie stanowi dział maszyn rolniozych, 
który się doskonale przedstawia i obesłany jest 
przez wszystkie większe fabryki maszyn rolnl- 
fizyujh ispe d®ia£Ł W* dStóślte

my więc wszystkiego zaledwie po troszce; warzy­
wnictwa, nasiennictwa, nie brak nawet działu 
naukowego. Kilką skromnych próbek doświad­
czalnych i paię sztuk nierogacizny, oraz owiec do­
pełniają obrazu. Trzeba jednak przyznać, że 
wszystkie okazy doborowe i dobrze zestawione, 
a niektóre eksponaty wprost nadzwyczajnie się 
prezentujące.

W  całej wystawie rolniazej uderza przewaga 
grupy wielkopolskiej, znacznie słabiej przedsta­
wia się grupa małopolska, a uajgorzej Kongre­
sówka z Kresami. Z wystawców małopolskich licz­
niej tylko wystąpiła Małopolska wschodnia, połać 
zachodnia wysłała kilka firm prywatnych nasien­
ny vh, natomiast mowy niema o udziale tak mia­
rodajnego czynnika w Małopoisce zachodniej, ja­
kim jest Małopolskie Tow. rolnicze. Wygląda to 
na zbojkotowanie tej bardzo pożytecznej imprezy. 
Najmarniej przedstawia się dział hodowlany. Obe­
słało go zaledwie czterech wystawców z 30 sztu­
kami trzody chlewnej i owiec. Wielka szkoda, ie 
dział tc-n nie dopisał, gdyi Krasy, a zwłaszcza 
Wołyń, okazały nader silne zainteresowanie tar­
giem hodowlanym, tak, że mógł śmiało liczyć na 
powodzenie.

Obecna wystawa rolnicza jest początkiem reali­
zacji i śmiałych planów urządzania okręgowych 
wystaw (>o całej Polsce, które miałyby następnie 
dać wyborowy materjał do wielkiej ogólno- 
polskiej wystawy krajowej, obejmującej cało­
kształt fju-zej gospodarki rolnej. Taka wszech­
polska wystawa miałaby się odbyć za 3 lata.

Jakież stanowisk# zajęły władze wobec Tar­
gów? Z wszystkich czynników miarodajnych naj­
mniej zrozumienia dla tegorocznej wystawy lwow­
skiej wykazało Ministerstwo kolei. Mimo zobowią­
zania się na konferencji międzyministerjalaej do 
udzielenia zniżki 33% tak dla osób jadących na 
Targi, jak dla przewozu eksponatów, zniżek ta­
kich wogólę nie przyznało. Nie trzeba dodawać, 
jak fatalne to zrobiło wrażenie tak u nas, jak 
zagranicą, skoro taki eksporter zagrauieany korzy, 
stał u siebie ze zniżki w czasie jazdy na Targi, 
a nie mógł jej mice u nas. Zato Ministerstwo spraw 
zagranicznych rozwinęło przez swoje konsulaty 
dużą propagandę, lecz s drugiej strony cały 
efekt psuły właśnie tesaiae placówki zagraniczne, 
obsługując nader mamie chętnych do wyjazdu 
nu Targi. M. M.

ZAKAZ WYWOZU ZŁOTA I SREBRA Z POLSKI.

Rada ministrów uchwaliła projekt rozporządze­
nia wywozu Prezydenta Rzeczypospolitej, regu­
lującego sprawę wywozu złota i srebra zagrauieę. 
Wywóz złota i srebra we wszelkiej pestaoi jest, 
według tego rozporządzenia, zakazany. Dozwolo­
ny jest jedynie wywóz monet srebrnych do wyso­
kości 100 złotych na oeobę jednorazowo. Osoby 
wyjeżdżają e zagranicę mogą wywieźć nadto wy­
roby złote i srebrne dla osobistego ożytku. Ro­
dzaj i ilość tych wyrobów zakreśli rozporządze­
nie wykonawcze ministm skarbu. Nadto minister 
skarbu może zwolnić od wywozu zagranicę gene­
ralnie poszczególne kategorje wyrobów ze złota 
i srebra w drodze rozporządzenia, oraz może udzie­
lać sam lub przez władze zezwoleń na wywóz po­
szczególnych przedmiotów.

Poza tem dozwolony jest wywóz złota i sreba 
wwiezionego do knaiju z zagranicy na warunkach 
ustalonych przez rozporządzenie wykonawcze. 
Winni przekroczenia tych postanowień ulegają 
karze więzienia do 2 lat i gT2ywny do wysokości 
3-krotnej wartości wywożonego przedmiotu. Z ka­
rą powyższą może być połączona konfiskata przed­
miotu wywożonego.

9PADEK CEN NA GIEŁDACH ZBOŻOWYCH 
ZAGRANICĄ.

Na zagranicznych giełoacfa zbożowych zwyżki 
cen ustały zupełnie 1 nawet daje się zauważyć 
stały spadek cen. W  ostatnim tygodniu cena ua 
pszenicę w  Nowym Jorku spadła z 1.41 V* na 
1.40 i pół. Na Węgrzech obniżyły się ceny pszeni­
cy pod wpływem obniżenia się cen zamorskich; 
przypuszczają, te ceny dalej spadną i dlatego mły. 
ny wstrzymują zakupy.

ZNIESIENIE ZARZĄDZENIA Ba NKU POLS.
O USZKODZONYCH BANKNOTACH.

Ponieważ władze zauważyły, ie publiczność 
P zj t>wy czaiła się do poszanowania i dbałego 
obchodzenia się z banknotami złotowemi, przeto 
Bank Polski zawiesił zarządzenie o pobieraniu 
opłat za wymianę banknotów zniszczonych. Od­
tąd nie będą pobierane żadne opłaty przy w y­
mianie zniszczonych banknotów, posiadających 
ser je, oraz wszystkie numery i podpisy. Zwraca 
się równocześnie uwagę, że w wypadkach żą­
dania przez kogokolwiek dopłaty za banknot zni­
szczony, należy żądać interwencji, gdy* do pobie­
rania tego rodzaju opłaty nikt wogóle nie Jeet 
upoważniony.

A K C J E :

A k c je  b a n k o w e :

Polski B. memysłowy 
Bank Maropotski . . 
ZlemsKl usnk Kredyt. 
Pow. uank Kredytowy 
Bank Komercjalny . . 
Bank Z w Sp. Zarób. ,

T ow . handlow e.
Pol. Tow, Handlowe.
„Im pea".................
„Pharm«“ .............
„Polski Glob" . . . .  
Żegluga Polaka . . .

Tow . P rzem yśl.
Zieleniewski . . . .
H Cegielski . . . .
Parowozy . . . . . .
„Au'uinotor" . . . .
Trzebinia żelszna . . 
„Pocisk" tak. amunieyj. 
„Górka" cement, . . 
Sierazańskie Górnicze
„Tepege" ................
Gazy ziemne . . . .  
Polska Nafta * . . .
„Pokucie*.............
„O i k o s " ...................|>
„Pezer* |j
„ S t ru g " .................. I|
Syndykat Koszykarski
„Ryngraf"............... ,j
Trzebinia tłuszcze . . 
.Teropol" . . . . .  ii
„Krakus"..................
Chodorów................
A, Piasecki .............
Ćmielów . . . . .
Elektrownia Siersza .
S. W. Nłemolowskl .
P. Zakłady Garbarskie

w słotycn
IHwm htni ItiiAllH. IIUIU)

i d.10 1

0'6Q 0-65 0*64 0*66
U*40 ó-OT -  -

0*12 0-17 015
0-08 oi-i o-ia
0-28 0-28
7*75 8-00 8*00 7*80

0-40 0-50 0*45 0*44
0*02 0*04
0-80 0*86 0*80 0*88
0-25 080 0-30
0-16 o-ao 019

11*26 1*25 12*00 11*50
0-85 0-Oz 0-91 0-96
O-40 0-46 045
078 0*85
0-8) 0*90 0-95 0-88
sr*o 2-60 2-80

1T00 a .-00 19‘60 10-80
6-00 5*50 5-60 525
8 ó ) 8-76 8*76 8-70

o-io 0-65 0*66 0*53
040 0-45, 0-46
4-50 5-Oj
013 0‘ld 0-16
1*10 1-25
0-18 0-16

300 9*00

oeo 1*00 1*00 0*80
6-00 6*60 6-4U 646
1-30 J-60 1-60
0-70 0-76 0*75 0*65
0"20 0*35 0-28
0*88 0*92

10-00 j 11*00.

GIEŁDA PIENIĘŻNA W  WARSZAWIE.
Waluty: Dolary St. Zj. 5.18JŚ, funty 23.10- *̂

23.08.
Czeki: Belgja 26.60, Hol and ja 108.86, Londyn 

23.15— 23.10, Nowy York 5.18K, Paryż 27.76- 
27.7414, Praga 15.55, Szwajcarja 87.60, Wiedeń 
7.33 X , Włochy 22.90.

Papiery państwowe: Miljonówka 0.68— 0.71—  
0.70, bony złote 0.88—0.87, pożyczka złota 6H—> 
6.40, pożyczka dolarowa 2.92.

Papiery kredytowe: % listy zast. kred. ziem.
31H— S lt f— SOK.

ZŁOTY W W IEDNIU. 
Wiedeń, 11 września. (PATd W«szaw.u 13030—



Nr. „GłiOg NA jk/u U* SU. t».

Przegląd miesięczników,
/ *PR2E0L^l» POWSZECHNY" Nr 489, wrze­
sień 1024, red. Eli. J. U A m  T. J., Kraków, uuca 
Kopernika 26,

W  osULiim mb życia „Przeglądu powszechne­
go" obok dalszego ciągu rozprawy naukowej Ka. 
Biskupa Godlewskiego „O mistyc yimie cesarza 
Aleksandra I.“ i  Dra Ludwik; Lewafld orskiego 
o „produkcji1 znajdujemy dwa aktualne artykuły. 
W  pierwszy tu z  nich prof. Caro zajął się smutnym 
objawem brasu „poczucia państwowego u nas“. 
Znany płcarz chrześcijaftsiso-spułeezny rozprawia 
się naprzód i  elementami dążąe»mi do tniszczo- 
nn pińltwa narodowego bądź przez rewolucję, 
bądź nowy ustrój (w rodzaju i&ntwtycaaeco po­
mysłu St&uów Zjednoczonycb Europy) i stwierdza, 
le  przyssłoió mają tylko państwa o aazća opar­
te. Praessedłszy do sj-raw polskich Konstatuje, ze 
obywatele państwa polskiego nie wykazują zaw­
sze zrozumienia dla jego pótrzeb. „Buc* szereg 
ostatnien lat —  pisze —- przemysł eksportujący, 
a po części i wielka własność ziemska napełniały 
dzienniki skargami na wysokie podatki, Wskazy­
wały os Inflację jako jedyny zporób umożliwienia 
rozwoju produkcji, a w różnych organizacjaob 
atakowały każdy projekt podatkowy, a ministra 
skarbu, Wł. Grabskiego, obrzucały obelf-um i nJ- 
gra ./anietn się; banki ras na wiadomość 0 zittla- 
rzonej waloryzacji kredytów czyniły największe 
WJoiłki, aby do uifcj 6le'dopuśdó. 1 skutkiem prze­
ważających wpływów tych wjsystKioh wurstw, 
któreby dziś chętnie się wyparły swej roił ni- 
daWnej, gdyby nie uchwały 1 sprawozdania za­
mieszczone w dziennikach, cierpiało pańbtwo oraz 
ogół Obywateli pobierających stałe płace, a więc 
robotnicy umysłowi i fizyczni". Dalsza ilustracja! 
W  b. Galicji wytokoźó podatków przed wojną

' '■ " s s  m w *
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„ O  N  A “ .
DZIEJE NIEZWYKŁEJ W YPRAW Y.

(Tłum, Bron, Falk).

Przyciągany przez jakąś siłę magnetyczną, 
której się oprzeć nie mogłem, utkwiłem oczy 
w  je] błyszczących źrenicach, czując, ża prze­
nika mnie prąd, który oszałamia i ubezwla&fiia.

Roześmiała się dźwięcznym głosem i zwró­
ciła do mnie główkę z lekką kokióterją, kiu- 
rejby nie powstydziła się Webera Zwycięska.

—  Nieopatrzny ezłowiokii! —  fz ik ła  —  
postawiłeś na swoiem, jak Akteon, strzeż się, 
byś jftk Akteoa nie zginął marnie zaszczuty na 
śmierć przez własne żądze. I  ja, Holly, jestem 
bbgintą-daiewicą, która nie odda śię iadńetnU 
mężczyźnie ża wyjątkiem jednego, a ty hikl 
nie jesteś. Powiedz, czyś zadowolony?

—  Patrzałem w słońce i oślepiło mnie —  
rzekłem głosem Ochrypłym, zakrywając rękami 
oczy.

—  Ostrzegałam clę. Piękność jOst jak pio­
run, cudną, lecz niosącą zagładę, zwłaszcza 
drzewom, Holly.

I  znów skłoniła główkę z uśmiechem.
W  tern umilkła i przez zakrywające twaro 

pllće mójś ujrzałem dziwną zmiaEę w jbj 
sach. Wielkie źrenice wyrażały teraz siraen, 
który walczył z Uczuciem budząoej idę w głębi 
jej ciemnej duszy nadziei. Pełne uroku rysy 
twarzy skamieniały, a cała jej wdzięczna smu­
kła postać zdawała się rosnąć.

■—  Człowieku! —  azepnęła, a raczej sTdtnę 
la, wznosząc głowę Jak wąż gotowy uderzyć. —- 
Człowieku! skąd wziąłeś skarabeusza, którego 
niaśz na ręce? Mów albo, klnę się na światło 
Życia, że zginiesz!

Postąpiła kilka kroków. Oczy jej błyszcza 
ty tak grośnem światłem, zdawało mi się nie- 
ludwie, że zioną ogniem, ió  padłem na twarz 
u jej stóp, bełkocąc słowa ima związku.

—  Uspokój się! —  rzekła 2 naglą zmianą 
w głosie, który stał się znów, jak pierwej, 
ui J;i i łagodny. —  Przestraszyłam cię. Prae- 
> ' -M! Ozasami jednak, Holly, powolność śmier- 
' i ~®oż e  wytrącić a równowagi nawet 
u< o tą,ł w takich chwilach ukgma chęć! óki-

u rnojęj potęgi. Gdy'- rm się nie opr.mię-
> b;, .byś już trupem... Alu tkśtfabaus*.,. 

n..,.. ,n o skarabeuszu!

odpowiadała 1,700 tys. korcy żyta; w  toku  1921 
zaś tylko —  89 tjrs. korcom. Czyli zatrzymując 
tylko te podatki, jakie były za Austrji, należało 
w ciągu trzech lat z naszej dzielnicy pobrać 
5,100 tys, podatkó w, a poorano tylko —  179 tys. 
korcy żyta. A  tósamo w Kongresówce!

Właściwie należałoby artykuł prof. Caro prze­
drukować w całości. T ik  Jest aktualny i tak udo­
kumentowany oyfiaffli 1 dancml statystycznemi! 
Warto, Dy się z mm zapoznały szer ze koła ha­
li; śgo społeczeństwa!

ftównh ciekawym 1 równie ważnym jest ar­
tykuł Ks. St. Podoleńskiego poświęcony najnow­
szej modzie i jej ktueunku do moralnuśoi. Autor 
przytoczył s.ereg listów p»atfcr»hich ostatnich 
czasów przeciw niewłaściwej modzie 1 Inne głosy, 
między którymi wybija się autorytetem odezwa­
nie się jbdneąo > „nieźmlei teinyeh", Marcelego 
Prevost‘a w Jterue de France11. Zauważył on 
trzy objawy charakterystyczne: i )  wszystkie ko­
biety starają się o stioje wyszukane I kosztowne;
2) dawniej kobiety rożnycn klas społecznych trzy­
mały tlą różnych mod, dziś jeot tendencja do 
trzymania Się tejsamej Ińody; 3) czas trwania 
mody jest coraz krots*y, „  toku 1924 wynosi 
sześć tygodni. Są pewne dobre sirony niektórych 
z tych objawów —  powiada-, ale moralna ioh 
strona jest —  zła! Nie mówiąc o wydatkach ol- 
orzymion (których poKrycie pociąga często tyle 
złego l rodzi niemoralność), główne niebezpieczeń­
stwo Prevo8t widzi w „całko witem pochłouięeiu 
kobiety przez troskę o modę, co sprawia, że ko­
bieta opanowana manją mody nie ma czasu na 
co innego. A  dalej! Moda ta oznaćaa „rezygnację 
kobiety ze swej godności".

Po przy toczeniu tych słów pobłażliwego zresz­
tą dla kobiet pParia, rozbiera K i, Podoleńsk)

—  Znalazłem go —  zdołałem wyszeptać, 
podniósłszy się z ziemi i faktem jest, że w  owe j 
chwili byłem  tak OBzołoriilOhA^ żd pamiętałem 
odnośnie do pierścienia to tylko, żś znalazłem 
go w  grocie Leona.

- u  dziwne —  rzekła z nagłym  przy 
pływem kobiecej tkliwości i podniecenia, k tó­
rej me spodziewałem się w  tej groźnej isto­
cie widziałam kiedyś podobnego skarabeu­
sza. W isiał na Szyji kogo ... kogo kochałam...

Zaczęła oiono szlochać. Przekonało mnie to, 
że tftimo wszystko była tytko kobietą, chociaż 
być może bardzo starą.

-— Musi być podobny — mówiła dalej 
chociaż n igdy dotąd nie widniałam podobnego. 
Ale ów  skarabeusz z przed lat nie by ł osadzo­
ny w  pierścieniu. A  teraz odejdź, H o lly  i jeśli 
rhożesz, spróbuj zapomnieć, żeś oglądał pięk­
ność Ayćahy.

I  odwracając się odemnie padła na łoże, 
kryjąc twarz w poduszki.

Co do mnie, wyszedłem z je j komnaty, za 
tabź&jac się, jak  pijany i nie wletn nawet, jak 
dośtałem się do tnojegO pokoju.

U w a g  a t Jeden ze znanych i najbardziej 
światłych egiptoiogów, któremu pokazywałem te­
go Zajmującego i ślicznie wykończonego skara­
beusza, „Suten se lta“ , mówił, że nigdy nie zda­
rzyło mu się widzieć podobnego. Jakkolwiek ntni 
on tytuł, nadawany często królom egipskim, nie 
koniecznie musi. być według jego zdania-, kartuszą 
faraona, na której wpisane jest zazwyczaj, albo 
imię albo pochodzeń!* moflarchy. Dziejów tego 
szczególnego skarabeusza niestety nie znamy, lecz 
nic wątpię, źe Odgtyeał en jakąś rolę w tragicz­
nej hifctorji królowej AmCnarias i jej kochanka 
Kallikratesa, dawnego kapłana Izydy. —  W y­
dawca.

X IV .

DUSZA NA MĘKACH PIEKIELNYCH.
Była j‘u ł prawie dziesiąta w  nocy, kiedy, 

rzuciłem się na łóżko I opanowawszy moje roZ' 
drażnienie, zacząłem się zastanawiać nad tom, 
co widziałem i słyszałam. Im więcej się jednak 
zastanawiałem, tein bardziej byłem glu i. C zyż­
bym OSZakł, upił się lub śnił, ćtyżbym  Stał Się 
poprostu ofiara jakiejś niesłychanej i nadzwy­
czaj sprytnej m istyfikacji? Jak się to stało, że 
Ją, człow iek poważny, obznajomlony e wszyst­
k im i zdobyczami naszej w iedzy i dotąd bez 
w zględny 1 nieubłagany w róg całego hokus- 
pokus. któro nazyWa się w  Europie światem

ostatni jego sąd o modzie, odpowiada na pyta­
nie, dlaczego „niewłaściwa moda" oznacza „re­
zygnację kobiety ze swej godności" a czyni to 
w sposob delikatny i poważny, rzekłbym dostoj­
ny, unikając owego łamania rąk lub pastwienia 
się nad poszczególnymi objawami mody, w co tak 
często popadają nasi katoliccy publicyści, il-kroć 
pod pióro nawinie się im kwestja mody.

Oprócz tych artykułów „Przegląd" przyno-l 
bogaty —- jak zwykle —  dział krytyozny, „spra­
wy Kościoła" (w  których' Ks. Red. Urban omawia 
znane już naszym czytemiKom zjazdy międzynaro­
dowe katolików: .. Welohradzie, Amsterdamie
i Lugano) i inne. P,

Listy do Redakcji.
Oszczerstwo rzucone na ś. p. rotm, Bochenku.
W  dniu 7 wrześ.iiia b. r. w Słaboszowie w po­

wiecie miechowskim odbył się wiec polityczny, 
(rządzony pracz posła Kwapińskiego z P. P. S. 
Wśiód viełu kłamliwych lub przesadnych wiado­
mości, Których poseł Kwaplński udzielał nielicznie 
zresztą zebranym słuchaczom, odważył się pan* 
poseł, replikując na piz.<«nówienie podpisanego 
przy omawianiu wypadków listopadowych, wyrzec 
zdanie, te e. p. rotmistrz Bochenek był bojow­
cem P. P. S. Obuizony tego rodzaju bezczelno- 
śoią, zareagowałem należycie na miejscu, zaprze­
czyłem! temu, uważam jddtuik, *a tego rodŁiju 
wystę^ wfenim byó w prasie uczciwej i apiętoo- 
wany. Podając mniejsze do wiadomości Szano­
wnej Redakcji, komunikuję, że wiadomość o tym 
fakcie pffzesyiam komendzie 8 p. ułanów w Katar 
kówL*. Romuald SzpOr
wł. dóbr, przdW. miechowskiego Związku Ziemian.-

nadzmysłowym, mogłem uwierzyć, 26 rozma-
śviałem jeszcze kilka minut temu z kobieta, 
która przażyłu dwa tysiące lat? Było to coś 
wprost przeciwnego ludzkiej naturze, coś bez­
względnie i zupełnie niemożliwego. Musiała to 
być mistyfikacja, a jeśli to była m istyfikacja, 
jakąż ja w  niej rolę miałem odegrać? Co m ia­
łem mówić o obrazach na wodzie, o nadzwy­
czajnej znajomości dziejów  minionych przez 
tę kobietę, która nie znała, a przynajmniej 
udawała, że nie zna, współczesnej historji? Co 
mam sądzić o Jej cudownym, czarodziejskim 
uroku, który, bądź co bądź, był faktem, uroiu, 
przechodzącym ludzkie wyobrażenie? Żadna 
kobieta na ziemi me mogła świecić tak nad­
naturalnym blaskiem. Bądź co bądź, tw ierdze­
nie to było słuszne —  piękność jej była dla 
m ężczyzny niebezpieczna. Jestem pod tym 
względem zahartowany, wyłączyłem  bowiem 
ix> bolesnoin doświadczeniu z czasów pierwsze* 
młodośol płeć słabą (coraz częściej wydaje mi 
się, że jest to niezbyt trafne określenie) poza 
mój nawias życiowy. W  tej chwili jednakże 
U PRZYTO M N IŁEM  sobie, że n igdy nie zdołam 
zapomnieć wizji tych promiennych oczu; nie­
stety! cpła demoniczność tej kobiety zamiast 
odpychać i hudzić grozę czyniła ją  jeszcze 
bardziej ponętną. Osoba, która przeżyła dwa 
tysiące lat, która rozporządzała taką potęgą 
i znajomością sztuk tajemnych, że zwalczyć 
mogła nawet śmierć, była zapewne w ięcej, niż 
inne kobiety, godną miłości. N iestety! nie o tó 
chodziło! Faktem zostanie niezbitym, że ja, 
Chluba kolegjum, Znany * '.asad, które zyskały 
mi przydomek wroga kobiet, człow iek w yżej 
czterdziestki, zakochałem się na umór w  tej 
białej Czarodziejce. Głupstwo, to musi być 
głujist.wo! Ostrzegała mnie i nie posłuchałem 
je j ostrzeżenia. Przeklętą niech będzie fatalna 
ciekawość] która każe mężi zyźnic zdejmować 
zasłonę z tw arzy kobiety i przeklęty niech, be- 
d tie ten wrodzony popęd, k tóry nas skłania d > 
tego. Tu  przyczyna połowy —  có mówię —~ 
przeważnej części naszych niepowodzeń. Cze­
mu mężczyzna nie może żyć sam szczęśliwy, 
czemu nie zgadza się, aby kobieta była szczę­
śliwą bez niego? Być może wprawdzie, że n;o 
byliby wĄwtzas szczęśliwymi, wątpię jednak, 
byśmy nimi kiedyś bvli wogóle. A le  oto ładna 
bistorja! ja  w  moim wieku, padam ofiarą współ­
czesnej Gircel A  nawet nie współczesnej, jak  
przynajmniej sama twierdzi. Była przecież pra­
wie tak starą, jak  Circe prawdziwa.

(G a g  d_.kry nastąpi).



Wr. m e t o s  t o r o d o * Nr. 208,

Zwykłe . . . . . . . 10 gr.
łazrologl
la n a l a n a ................ • 25 „

r a .1 wiersz milimetrowy
Po żronioe . . . . . .  30 gr.

Jkład tabelaryczny 50 o/„ drożej fi u . * tn
zam iejscowe . . . 30 %  .  |  Na 1 s *™ "1®

Droane od słowa . . .  7
1 zł. =  1,800.000 Mp.

leny  pow yższe  oho y i^zu ją  od diiia z o ia o y  w  n a j łó y c u . Za terminowe zamieszczenie o iknzai administracja nie odja^iada
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w  KRAKOW IE, uL Kochanowskiego L. 2.
Telefon 32-7. —  godz. biurowa 5 -7 .

(kupuje, sprzedaje, bierze w komis 
pa?cele, reaEnoid w Krakowie i na 

prowin&r*. 1273

Za obiady 12,8
lob gofówkę rtaje lekcje 
Srancnskiego z konwer­
sacją T. K. ,,Głos Narodu."

t
do składania, bardzo solidnej kon­
strukcji, typ w o jsk ow y  A rm ji Po lsk ie j, 
lak ierow ane farbą olejną, każdą ilość 

natychm iast dostarczą:

Sracia Stolarscy

ii
IL.

Sp. z ogr. por.

OSWEĘCi M.
1208

p n . y  przeciw obwisło- 
* słości brzucha. Pasy  
przeciw obniżeniu żołąd­
ka. Podpaski przeciw opa­
daniu macicy. Pasy dla 
odtłuszczenia brzucha. —  
Bandaże ruptnrowe zao­
patrujące naiwiększe prze­
pukliny pachwinowe itp. 
Pończochy gam owo na 
żylaki nóg. Prost.jt.zyma- 
cze przeciw  tworzącym  
się garbom i skrzywie­
niom. B. Polaczek, Sambor. 
Ilus’rowaue cenniki darmo 

1199

Dam opał
i czynsz w edług um o­
w y  za w yn a jęc ie  po ­
koju bez m eb li z oso- 

bnera w ejściem .
Zgłoszenia do Adm inistra­
cji „Głosu Narodu* pod  
„F R Z fD  MI C Z KA*1. 1270

^ l o m a n y ,  kanapki 
rozkładane, wóziri 

dziecięce sprzedaje tan.o, 
zniszczone m eble i wózki 
odnawia, gnmy zakłada 
na poczekaniu — Piecko- 
wicz, M iko‘ajska7. 1240

j r o z p a t z o n y  kaleka 
uczestnik Światowe; 

Wojny i by ły  4 letni jeniec 
Syberyjski sparaliżowany  
niemając na leczenie pro­
si P. T. o łeskaw datki 
do Adm . „Glosn Narodu*  
pod “Zrozpaczony*.

G O I ^ o I f l ł l  w  średnim  
wieku, pracowita, 

obznaimiona doskonale 
z gospodarstwem wiej- 
skiem, o skromnych w y ­
maganiach, poszukuje po­
sady na mniejszej p leba- 
nji, lub a sta.szej osoby, 
Adres: A. Malinowska —  

Kraków, N iecała 4. 
u p. Ham erlaków. 1226

Oi) nabycia u I  G a t a k is g o
w Tarnowie, ul. Dhyszotóa 3. (netta)

Katechizm większy ala szkół średnieb po 2 
zł. —  Wysięg zeń dla szkół powsz. po 50 gr. 
Dodatek apolog. dla semin. naucz, po 1 zł. — 
Katechezy Biblijne do Małej Biblijki po 2 h/ zł. 
Hlstorja Kość., skrói dla ssmin. naucz, po 3 
zł. —  Dobry Pasterz, modlitewnik dla dzieci 
2-go, 3-go, 4-go roku nauki, oprawny pc 1 zł. 
Dobry Pasterz dla starszych, oprawny po lVa 

zł. Są także różne oprawy ozdobne.

Inne podręczniki w  Książnicy Polskiej.

Mundurki szkolne dla panienek,
Płaszcze, suknią szlafroki

A. HEJOUK »»
K R A K Ó W , F L O R IA Ń S K A  L  3 .

f

\

Jedna z wielkich firm księgarskich
poszuku j e  dla swej filji w Krakowie

rutynow anego k ie r o w n ik a
I kilku sił pomocniczy cli.

Zgłoszenia z podaniem warunków nadsyłać należy do 30 b. mj 
^  pod Ks. S. S. do Administracji „Głosu Naroau".

%

/
poleca Skład papieru i galanteriiPapiery listowe —  pocztówki .

artyshtm e —  alfa'jr«v —  ramkł H ł l C ł l O ł  S ł O B U l O l i y
O O ft t r i e  —  k a r ły  dc g r y  i ł . p .   Kraków, ul. Sławkowska L. 24 —— =

Bank Z w ią zk u  S półek Zarobkow ych
źś*2Mm

w Krakowie, Hynek gł. 19. I ODDZIAŁ KRAKOWSKI I w K/akowie, Rynek gł. 13. |
Telefon Dyrekcji Nr. 1539. — Telefon biura Nr. 3349 i 4286. 527

IN S T Y T U C JA  C E N T R A LN A  W  P O Z N A N IU .
O D D Z I A Ł Y  w  K R A J U

Bydgoszcz, Grudziądz, Katowifce, Kielce. Lublin, Łódź, Lwów, Piotrków , Poznań: 
Piac^ Wolności, Aleje Marcinkowskiego, Łazarz, Jeżyce, ul. Gwarna, Radom, Sosnowiec,

Toruń, Warszawa, Wilno i Zbąszyń.

Kapitał akcyjny Marek po!s. miljard. Oddziały zagraniczne: Gdańsk, Paryż i Nowy York. Kapitał akcyjny Marak pols. miljard.

Załatw iam y w szelk ie transakcje bankowe, przyjmujemy zlecen ia  na g ie łd y : Krakowską, Poznańską I W arszawską. 
W k ł a d y  i r a c h u n k i  bieżące oprocentowujemy pod najkorzystniejszeini warunkami.

| |  Polecimy nasz kantor do zakupna dewiz, walut i przekazów zagran isząch . Bokiny kaso wa od 9-1-ej. g j  
B0gł— —*------ 1 x z r ; :  r.—„:=3c “.r.",.“:,3c= :  Jcr=:ig3H
Wydawca; ta „Gdoa kiarodu", fipóJłm Wydawnicza o ogian. odpowiedz. K. H o l e k s a .  —  Redaktor naczelny2 odpory, Jan. M a t y a s i k .  

u "  'v  toukarnia-Głosił Narodu1* ' «  Kraiowia nod zarzadam Romana Ferita.


